
ł(.t=thU'-CJM UU. ~,)0.-l) h;-.-„, ~-...HU„ 

1tracja: lol Ili~.~. ~· łw111U (da1' 
nleJ Karo1117 Nr. ~ 

t<.Ocl&ktOI , JOllO ..... 81 ~VCll 
04 lo<l"IDJ I dO ' po 

- ... ~.IU 

1H.-WF110Gt 
Oes dnia etyczn a 9111 . 
tata aam.leJ11COwa • pneayłl<e pocs~ 
W71108l d. 2,liO oałytecsnw 1ab 7 .i 

inran. fpn11 eapl:.„;• •c6rJ>. 
t>reaumerata •~nleana • "'- llCJ si 
"ft,-uly na4et1łalle bes oomacxnł• llo; 
dorar!UID awUane „ U bespłat.M. 

a.i<opl.w6w sar6wno mytych Jall 1 oCI 
l"llUOOllJ'dL redakcja at• .--. 

\ 

• 

Ro" XV Nr. 135 Łńdf wtorek 16 maia 1939 r. 

'-"' -r ; i..1 - ... N: 
.-..-- tek.alem t.j. 1-sza strona 60 gr 

" w. m-m 1 tam. atr: li lam: w tekście 
JJ gr„ nekrologi łll gr„ zwycz, ló gr. 
.t rona IC tamów. drobne 12 gr. za wy· 
'U. dla po:szukuJ~cycb pracy 10 gr, 

aajmnlej:sze ogłoazenie J.20 gr., dl~ 
,czrobot. 1 st. OgloBZenia dwukolorowr 
. IO proc: 4roiej, ogłoezenla zagran!cz· 
ie I Wójkolorowe o 100 proc. drote; 
icłjlaenla adwokatów eycałtem ~ sl 
:"1!7 ogłoszeń n!edzielny.-1r " o 26 proc 

dro:taze. 
W W)'dani1a og61.l>.opo1U1a1 

'o& 1 w. m-m w. I łamie l!zer 70 m-m 
I~. 6 łamóW) - l Ił. drobne za W)'l'U Jł ~· 

Za &ermin d~u I treść ogłoaeil 
admlnlslracja nto odpowiada. 

P. K O. Nr. 6Ó2.880 
lłplata pocsto- llillllCZOIMl g'0~6w.Q. 

Francja czuwa i bacznie obserwuje 

~OSUNIĘCIA RZYMU i BER~INA. 
;dańsk - to sprawa europe ska. 

. WARSZAWA, 16. 5. - W dzisiejszym 
pierwszym ciągnieniu Loterii Klasowej wa­
żniejsze wygrane padły; na następujące nu­
mery: 

, 2.500 7.ł. - 22935, 36968, 53346, 
'70949, 72320, 1234.36, 13~.338, 141780. 

2.000 zł. - 7637, 17103, 34640, 50911 
53268, 554'17, 66154, 125298, 147158. 

i.ooo Zł. - 175, 1190, 7738, 10222. 
10800, 22865, 43439, 46925, 48490, 57581 

122498, 161607' 6:4 7 42, 69781, 80864, 87 484, 96759' 
100034, 100217' 117066, 130280, 130885, 

73173, 138207, 161060. 

50.000 zł. - 93032. 
15.000 Zł. - 11167, 153757. 
10.000 zł. - 29863, 101835, 

140177. 
PARYŻ, 16.V. (od wł. koresp.). glię, które mimo wszystko istniały. Czech,- Gdańska to nie jest bynajmniej jakaś dni.­
Parlamentarna Fr.ancja ma teraz właści- słcwacja była sojusznikiem niepopul.arnym. gorzędna sprawa, a.le kwestia europejska. 

.e rząd dyktatorski. Izby wyposażyły rząd W kołach wtajemniczonych nie łudzono się Bacznie obserwuje się tutaj posunięcia 
aladiera w bardzo daleko idące pelnomoc co do gotowości bojowej Czechów. Z u peł- niemieckie i włoskie. Jednakże wszyscy Sł 
ictwa. I ni·kt nie obawi•a się mimo to j.akie- nie inaczej myśli się o Pols·ce. Pod tym przygo·towani. O żadnych niespod·ziank.ach 
·oś zamachu na podstawowe prawa repu- względem nastawienie s-połeczeństwa fran- nie ma mowy. Przemówienia prezydenta 
,Jikańs'kie. cuskiego nie uległo żadnej zmianie. Pol~ka Lebruna i Daladiera zostały przyjęte dobrze 

Pozycja rządu jest bardzo silna. Nasta- zawsze uchodził.a za naród ry ~rski, za na- właśni1e d'latego . . Są one wyrazem opinii 
vienie społeczeństwa, jeśli chodzi 0 naj- ród, który gotów jest bronić do ostatni~j ogółu. Francja nie chce cudzego, ale nie 

5.000 Zł. - 38643, 50454, 
161515. i 

,,Armia niemie,ka szrb,iej 111aszeruie 
niż 11rna okrety brytyjskie" d · h · ł kropli· krwi· swo1'e1· wolnos'ci. Obecni·e film)' ma też nk do ofiarowania komukolwiek. 1ażniejsze zaga nien1a, cec uie zupe na 

edno!itość. Nie ma właściwie różnic w po- o wojsku pols'kim są przez publiczność wi- Nie da się przez nikogo zastraszyć. Francja 
~lądach. Ogr.aniczają się one do metoj tane entuzjastycznie. Polskie stanowisko czuwa! 
środków, jakie należy stosować przy or- znalazło nie tylko powszechne zrozumie- MISJA DYPLOMATYCZNA Now~ poaró.żki prasu bł!rliński(j 

1anizowaniu obrony kraju. ]eś.li podczas nie, ale aplauz. hrabiny Cłaoo. 
'amiętnych dni wrześniowych ubiegłego Rozwój wypadków polHycznych wzmocnił RZYM, 16. 5. - W tutejs.zyc~ kołach 

BIAŁOGRóD, 16.5. -
Dziennik „P-0Hti1ka" zamiesr:cza obszer­

ny artykuł na temat tra.ktatu tureckio - an­
gielskiego. Po omówieniu aktualnej sytua­
cji na Bliskim Ws·chodzie i j}ołożenia 1Tur­
cj-i, autor nawiązuje do ostatniego osiągnię­
teg,o porozumienia turecko - angielskiego, 
twierdząc, że .Turcja, która była najgoręt­
szą zwolenniczką niemieszania· się do 
państw Ententy BałkańSdej do sporów 
wielkich mocarstw, dZ'isiaj wyraźnie zmie­
niła swoje stan1owisk-0. ~urcja, twierd~i 
dziennik, uczyniła to pod wpływem wyda­
rzeń, które jej zdaniem, zachwiały bezpie­
-czeństwo basenu Mon;a. śródziemnego. 

wo wschodniej", wyrażaj ąc opinię, że wy­
.siłki te nie osiągają zamierzonych celów, 
ze względu na rozsądek posz·czególnych ?oku mieliśmy do czynienia we Francji z ducha Francuzów. Wi.ara w zwycięstwo w ?YPl1omaty~znych t~1'.1atem ?ma 1es~ .wy­

Jewnego rodzaju psychozą na tle niedosta- razie konfHktu j~s.t P?w~z;~hn~. W~z,ys·cy 1azd cór~1 M.ussohmego, z?ny ?'umstra 
;ecznego przygotow.ania do obrony, a w dosk?n~le rornmieią, ze 1esl1 ~itler nie po- s~raiw zagra.mcznyc:h, . hra~111y ~1an? do 
.wiązku z tym z g·otowością do rozmów, o ~tawił 1eszcze na p~rządku ~Zl'ennym swo.~ Rio de .Jaineiro .. Hr~bma C1a~o 1ed.z1.e .d~ 
yle obecnie Francuzi są przekonani o sv~O-, jego prog~~mu rew1~dykacy1nego .AlzaCJI \Ameryki Połu~mowe1. "'"'. deltkatt:e1 m1sp 
ej przewadze Rad ewentualnym przeciw- 1 Lotaryng11, to uczymł to ze względow tak- dypl~maityczne1! ~ode3mugc .f~nkc1.ę. ~rzy-
1ikiem. tycznych. Wszyscy wi.edzą, że problem padającą właściwre z urzędu 1e1 męzow1. 

.państw zainteresowanych. , 
I -....,,.... ~~· • 

NIE BYŁO INCYDElNTU.„ - . 
ATENY, 16.5. - Koła 'miarodajne po­

nownie dementują informacje o zajściu na 
g,;anicy grecko - bułgars,kiej. Na całej li­
nii granicznej panuje spokój i żadnego in­
cydentu nie zanotowano„ , 

Zawrzała gorączkowa praca na wszys~-
<ich odcinkach, zmierz.ająca do wzmocnie­
nia p·ogot-0wia obronnego Republiki. I praca 

::.:a dała znakomite wyniki. 
Ludność cywilna została należycie wy-

:wiczona >!iid ·~' 
w obroaie przeciwlotniczej. _. 

Wie, gdzie zn,ajdują się schrony, należycie 
zaopatrzone we wszystkie potrzebne sprzę­
ty. Wie, że istnieją odpowiednie zapasy 
tywności, a więc na odcinku aprowizacyj-

- ym nie grożą żadne niespodzianki. Pomy-
:ilano również O planie r·NentuaJnej ewakua 

\ :~; Pafyż.a. Jest on .przyg·qtowany aż do naj­
. irobr\ejszych szczegółów. Te fakty wpły­
; tt < oskonale aa samopoczucie mas. Rząd 

i siębni - również i do innych środków, .a mia 
nowie ~ do pmpagandy. Aby zwalczyć na­
strój ~trachu czy też defetyzmu, który prze 
:ież zawsze gnieździ się w sercach pew-
1rch ludzi, rząd francuski polecił nakręcić 
·~m, który obrazuje stan pogotowia obron­
nego. Film ten, cieszący się olhrzymim po­
wodzeniem, oddał <luże usługi. Każdy oby­
A"atel mógł się pr2'ekonać, czym jest właś­
:iwie linia Maginota, jaką siłę reprezentuje 
Francja w powietrzu, i t.d. 

Bodajże najwięcej zdtiałała nie propa­
ganda i nawet nie pogotowie, ile świado­
mość obywateli, że teraz Francja ma przy­
jaciół, którzy dzielić będą jej los, którzy 
podejmą każ.dy bój. f?:nikły obawy o An-

. łt:ról Jerzy VI loloąraluje 

Zdjęcie przedstawia króla jerzeg~ VI w to­
warzystwie królowej Elżbiety, fotografują­
~ego z pokładu statku królewskiego „Em­
press of Australia" góry lodowe, wśród 
których znalazł się okręt na swojej drodze 

cl-O Kanady. 

J. ,, ,,,F 

EJtU„. ~ f 

BERLIN, 16.5. - Cała prasa niemiecka lrlftW.~.li.„.~·IA.·„~- ~, 

Próco w blo~e .. i ~!~ ~ 
dzłnne w.v.pełnioią G1 t1z1en całko-., 

jest przepełniona JPOgr'ó.żkami i inwekty-
BERLIN O MOWIE TUR\'INSKIEJ. wami pod adreiset? Turcji, za to, że ta za 
BE~LIN, 16.5. _ warła układ z W 1.elk1J: . Brytanią. Dzienniki 

wicie. Brak ruchu sptzyja·pa:iybie-­
' raniu na watlze ł .Mineralne sole 

·,. :,.,,. - owocowe-MINErtOGEN 5=.F. P°" 
„ a... mocne sq przy rozpuszczaniu i w.y.dałaniu 

' produktów wadliwej przemiany materii. 
·:. Pcif:chodzac wsłQP do ·apteki po Minerogeo F. ~ 

„Deutsche Diplomatisdie PioliNsche twierdzą, że pakt anglo-turecki pjsiada 
Korrespondenz", -Omawiając turyńską mo· kieru~ek: Rumunia - Bałtyk. Wobec te­
wę Musooliniego, wyraż.a przekonanie, że g? P1.sma zaz~aeza~ butnie, że pakt ten 
brytyjska polity'ka pa·ństw demokratycz- nic me pomoze, g'dyż „armia niemiecka 
mych została w przemówieniu szef.a rządu szyb~i;} .maszeruje,. 111iż płyną okręty bry­
włoskiego silnie odczuta w Liondy.nie. Ko- t~1sk1e I , 1i~ będzie na miejscu (?), za 
responden.cja wykorzystuje okazję do pole- ntm flota angielska przepłyn ie Dardanele". 
miki z prasą angielską na remat stosunku „Ne~es Wiener Tageblatt" pisze, że je 

'O~rle~ . J'I ~1.JłU~i ' r l ! I' ~ l .I ~ [ ~ ·1 ! U I :i~~;~~~~~f 4~t~~!~;:i:.r~; J ~~~~:x:~~~~;,;1~~~:~;:;:~.~?:_r.;~~ 
zwra·ca się następnie przeciwko wys1łko~ . ~NK~RA_, 16.5. - Koła pohtyczne wy 

• . mocarstw demokratjlCznych Rzes!Zy l w }eJ razaią w1el'k:1e zadowole111 ie z zawarcia 
Ziemia Podlaska poieqnału swel)O llrcypaslerza. stosunku z państwami Europy południo- przymierza z Wielką Brytanią. 

SIEDLCE, 16.5. - ,~zającą Ostatnią Wolę Zmarłego Arcypa-· Po I losk1· ,. rzeczyw1·stos"c' 
Ziemia Podlaska w sposób godny i wzru sterza, która wywarła ~rn abecnych nie-

szający zło.żyła ostatni hołd i pożegnała zmiernie wielkie wrażenie. Mów żałobnych 
swego Arcypasrerza ś.p. Ks. Biskupa Hen- zgodnie z tą Wolą, nie wygłaszano .• ,Ca- o kierown1·c1w·1·e w1·dzewsk1„e1· Manufaklarr 
·ryka Przeździ€ckiego, pierwszego Ordyna- strum doloris", wraz z JEm. Ks. Kardyn.a- • 
riusza odnowionej w wolnej Ojczyźnie die- Iem Prymasem odpraw!li HEE Księża Bi- ŁóDż, 16. 5. - Ustaniowiony przez Sąd dydaturze dyrektora de,partamentu admini-
cezji Podlaskiej. skupi Szelążek, Jasiński, Adamski i Soko- Okręgowy syndyik „Widzewskiej Ma.nufak- smcyjnego Min. Spraw Wewn., p. Godlew 

Na uroczystości .:.ałobne prizybyły z ca- łowski. t.ury"J p. Wiesław żbijewski, zaaingażował skiego, na jaikie•kolwiek stanowisko w „Wi-
łej d1ecezji tysią'ce wiernych ze swymi Po zakończeniu modłów u trumny ka- na dy;rektora haindlowego zakładów prze- dzewskiej Manufaikturze" są ~ezpodstawne, 
duszpas·terzami na czele, przy'byli wszyscy płani ponieśli na ramionach trumnę ze zwło mysłowych p. Maria11a Kandla, b. dyrekto- tyim ~airdziej, że zajmuje bardzo wyboitne sta 
sta-r.ostowi.e powiatów z terenu diecezji kami śp. Ksi~dza Biskupa i przy dźwiękach ra Biura Surowcowego przy Miin. Prz:,em. n-0wisko w hierarclilii państwowej. . 
wraz z p. Wojewodą J. Tramecour~em, licz- orkiie~try i śpiewie żałobnych pieśni r-0zpo- i Ha-ndlu. P. Kandel przybywa dziś do Ło-
ni p1wedsit.awiciele wojska, organizacyj, częła się ostatnia droga Zmarłego Arcypa- dzi,celem podpi·sanJa umowy. 
Przysposobi·enia Wojskowego, młodzieży,. sterza dokoła katedry . . Gty procesja przy- ~o-gł?ski o abjęc~u stano:-v!ska ·dyrekto- Pomni•k Chry&IUSll Kro' Ja 
stowarzyszeń ikatoHckich, społecznych była ponownie do kośc10 a, JEm. Ks. Kar- ra techmcznego „Widzewskiej Maniufaiktu-
•i t.d. dymał. Prymas odrmówH ostatnie modlitwy , . 

w dniu p·ogrzebu, w ponieoział.ek 15 nad kumną, po. czym obecni Księża Biskupi rr' ipr~ez mż. ·Eiborowi.cza nie sprawdzają I 
. się. Zamterpelowany w tej spraiwie przez 

.maja 0 godz. 9-ej z rana rozpoczęły się w ·k01łejno zbliżali s.ię do niej, by pomodlić się przedstawiciela naszej redakcji, inż. Ebo- j 
katedrze siedleckiej modły, które odprawi- i rzucić pożegnalną grudkę ziemi. . . d 
ło duchowieństwo i alumni Seminarium Du Po tej ceremo.nii kapł~ni zanieśli trum- rowicz 'oświa czyi, że na takie stanowisko I 

nie ka.ndyduje i gdyby taka .pi;opozy.cja mia­
chownegu. P.rosfa dębowa trumna ze z.wło- nę do podziemi katedry, gdz·ie - zr;odnie ła mu być postawiona, w obecnym stanie 
kami ś .p. Ks. Bi.skupa s'tanęla na środku z Wo·lą Zmarłego - śmiertelne szczątkr ( dł ) 
'P'f·ezbiterium na niskim, zgodnie z wolą śp. Biskupa Henryka Przeździecikiego spo- rzeczy upa ość nie przyjąłby jej. 
Zmarłego, katafalku otoczonym jedynie częły w grobowcu pod Wielkim Ołtarzem. Inż. Eborowicz .nie zamierza rezygno­
czterema płoną·cymi świeca~i. W dni.u 16 bm. w Siedlcach zbierze się wać ze swej pracy w Min. Przem. i Handlu, 

O godz. 10-ej przybył <l.o Siedlec J. Em. Kapituła Podlaska, celem wybor.u wikaoriu- gdzie. ~ jak wiado!Jio - pełni fuin•kcje na~ 
Ks. Kardynał Prymas August Hlond, gorą- sza kapitulnego, który z~rz~cj.zać będzie die cze~nrka wydziału surowców włókienni­
co witany przez organiza·cje karolkkie i wła cezją do czasu powołania nowego ·ordyna- czych w biurze surowcowy;m. 
dze państwowe i zaraz udał się do katedry, riusza. Jak się dowiadujemy, pogłio·ski 0 ka.n-
gd'zie rozpoczął pontyfikalną żałobną Mszę 
świętą . 

W katedrze w stalach zajęli mieisca 
IIEE Księża Biskupi: Szelążek, Kubina, Ja­
siński, Adamski, Bukraba, Barda. Czarne­
cki, Kaczmarek, Sokołowski, Goral, Niemi­
ra oraz administrator archidiecezji lwow-

1 
skiej obrządku ormiańskiego ks. infułat Ka 
jetanowicz, Kapituła diecezjalna, ksJęża in 
fułaci, prałaci i kanonicy. Prócz wymienia 
nych Księży Biskt!IJJÓW w niedzielę, pod­
czas przenoszenia zwłok śip. Ks. Biskupa 
Przeździeckiego z domu żałoby do katedry 
obecni byli nadto Księża Biskupi St. Łu­
komski i J. Gawlina. 

Po Mszy św. z ambony odczytano wzru 

Paryskie rendez-vous min.strów. 
Tematem i sprawa sowiecka. 

PARY.ż, 16. 5. - Ambasador sowiecki 
w Paryż,u, Su.rk, odwiedził w poni·edziałe'k 
wiecz.orem min. Bonneta, z którym odbył 
dłuższ.ą rozmowę. (A TE), 

PARYSKIE SPOTKANIE. 

P ARY.ż, 16. 5. - Przewidziane na ko­
niec ubiegłego tygodnia, a odroczone na­
stępnie z powodu przesunięcia terminu Ra­
dy Ligi Narodów, spotkanie angielskiego 

francuskimi m~żami stanu. 
Głównym tematem rozmów mają być- ' 

ja:k donoszą - rnkowania angielsko - so­
wieckie, w których r.ząd francus:ki dotych­
czas udziału nie brał. (ATE) 

~tal eł „f moren ot ao11ralia" 
dobija do brzegów Kanady. 

fin~~~.-.~~~ U KRESU DROGI .„] 
ministra sipraw zagranicznych lorda Hali- Ql!EBEC, 16. 5. - Statek „Empress 
faxa z premierem Daladierem i min. Bonne- of Australiai' ', na którym odbywa podróż 
tern odbędz i e się w nadchodzącą sobotę w królew~ka para brytyjska wszedł wczoraj 
Paryżu. Lord HaJ.ifax w drodze do G-enewy wieczorem na wody terytorialne Kanady, 
zatrzyma się kilka godzi,n w stoli.cy Fran- I wiitany przez 2 kanadyjskie kontrloro.egOMf 

Makieta pomnika Cłirystusa Króla, wyko­
niana przez studentów wydziału architektu­
ry Politechniki Warszawskiej - ustawiona 
12rQWizo.!Ycznłe na pl. Trzech Krzyży 

..cii. t ~rn!Ł~~~~~-~.ł~m~ ~ $!02;§0013l2łl· 
W rol. głównych: Malkiewicz • Domańeka, Cwiklf4ek•• T. Wimzniewaka, 

Brodnlewicz, Junoeza. St~powaki, Brodacz. 
ii ; i ! 4! ! 4Q _,„ - w War~.zawie. -
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f\~więkowy l 1'l 1'11FJ Jl I 
K•no Teatr .J-11:" JV ~ 

, 
~kf1~~~~~~A:;~~~.vtfi~1 ftó~~1~~i~~mk~~ ST A TEK NIEWOLNIK.O W" 
w żylach P. t. " 

~darzenia. i wypaiLd 

(-) Niemieckie koła oficjalne potwierdzaję, :i:e 
min. Ciano przybędzie pod koniec maja do Berlina 
iHn podpis:ui.ia sojuszu włosko • niemieckiego. -­
Wizyta jego potrwa 3 do 4 dni. 

łłftJ!lii+ -
Naj.piekniejszy romans zburzony przez najniższe ludzkie instynkty. W rolach głównych: WALLACE BEERY, WARNER 

. BAKSTER, ELIZABETH, ALLAN. MICKI DONEY, Jó ZEF SCHYLDKRAUT. 
-.;;:-.;-,. """' g i e .- ska. 26 -

wu+ # 

II ekran w Łodzi ANNA BELLA 
i William POWEL w znakomitej 
komedii politycznej p. t. 

ł'oc1-atek w dni pow1117"-'··:~ " ~~ił„ 3.30, w soboty, niedziele 1 święta o irrd„ 11.30 

.iiNo-nATR li 
Pr·. ejazd 34 Tel. 22~55 

Pocz. seansów: w dni powszednie o godz. 16-ejw soboty i święta o !!Odz. 12-ej. Ceny miejsc: na 1-szy seans: 25, 40, 54 g-r, na następne 40 54, 70, 80 g r 
1 1. zł. Uczniowie: w święta do godz. 15-ej, w dni powszednie do godz. 17-ei 25 gr .. później 40 gr, Ulgowe 54 gr, "' dni pow.;iednie. 

(-) Rząd sowiecki doręczył Wielkiej Bryta.nil 
odpowiedź na ko11trpropozyc.ie angielskie. Odpo. 
wiedź sowiecka ~twierdza, że ;ropozy1~je brytyjskie 
są niez.adowalające i rząd sowiecki kładzie nacisk 
na konieczność wzajemnego paktu pomocy. W Lon. 
dynie uważaj'! odpowiedź sowieckQ ~ odmowę i 
czekają obecnie nu pośrednictwo Francji. 

(-) 5.procentowa pożyczka wewnętr:ina Frant""ji 
tzw. "Pożyczka Pokoju" na kwotę 6 miliardów fr. 
zosta!.ą pokryta w ciągu kilku godzin. Jest ona prze• 
znac~ona ua konwersję dotychczasowych pożyczek 

fi§' • § 

KINO.TEA'J' R 

A. 
LODż. Kilińskll:go 124. 

tel. 146-17. 

DZiś PREMIERA! 
Wiel·ki podwójny program 

z J. STĘPOWSKIM 

. ! 

W A C U S, '' Plolkarze skazani 
'' · po 3 miesiqce areszlu. 

Z DYMSZĄ w roli głównej. 

Po·cz~tek o godz. 4-ei. 

RADOMSKO, 16. 5. - Na ławie oskar­
żQnych w Sądzie Grodzkim w Radomsku za. 
siad'ło 16-tu mieszkańców m. R::idomska, 
oskarżonych o rozsiewanie niepra dziwych 
pogłosek mogących szkodzić Państwu. 

krótkoterminowych. 
(-) Zapo-wiada1ia na wc.zoraj wielka parada wszy 

stkich formacyj szturmowych i ochronnych (SA i SS) 
hitler<>wców w Gdańsku nie odbyła się. 

Natomiast na dziś zapowiedziano przemarsz pro· 
pagandowy 500 crlonków gdańskiej s:r,tafety 1rhro11· 
nej w związku z lronccrtcm rlętej orkiestry wschodnio 
pruskiej sztafety ochronnl'j, kt6ry odbędzie się na.za. 
jutrz w Gdań~ku. 

ZAWIADOMJE·NIE 

;~S-WIAT SIĘ ŚMIEJE" 
Sąd Orod:tki po przeprowadzonej rozpra­

wie przy drzwiach zamkniętych. skazał: Zy­
gmunta Bulińskiego (dom kolejowy), Maria­
na Bujacza (POW. 33), Leona Drążkiewicza 
(Polna 38), Wacława Sadowskiego (Cegiel­
niana 10), Jana Piechurowskiego Kowalo­
wice), Tadeusza Ciszka (Narutowicza 27), 
Józefa Pałęcza (Młodzowy), Andrzeja Sika 
(Kowalowice) , Jana Kucharskiego (Kowalo­
wice), Michała Kaczmarka (Mar·czewskiego 
nr. 9), Józefa Kila (Rolna 67), Stefana rs­
krzyńskiego (Sucha Wieś). Stanisława Tuliń 
skiego (Limanowskiego 110), Czesława Wit 

(-) B. prezyde.nt senatu w Gdańsku. Rausch· 
ning, ogłosił artykuł w angielskim czasopiśmie ,,Sun. 
day Times", w którym przytacza treść kilku roz. 
mów z Hitlerem. Hitler zamierzał stworzyć z Gdań­
ska bazę wojenno . morską, z której w razie utargu 
mógł zająć Gdynię i odóąć Polskę od morza. 

Wesjołyje 

Rebiata 

wyświetlany będzie JESZCZE TYLKO .3 DNI t. j. do czwartku 18 maja rb. wlącznie. 

(-) Wczoraj po południu na terytorium 11olen• 
deTskim wylę,d'°wały dwa samoloty nimieckie. Po. 
licja zatrzym11ła oba &amoloty i lotników do dy. 
!j(>Ozycji władz wojsk<>wych, prowadzących dorho­
dzenie. Lotnicy twierdzą, iż z.ahlądz.ili. 

(-) Wiceminister A. Rose pTZybył wcroMj do 
Londynu, celem odbycia rozmów w sprawie konwen· 
itji węglowej. 

Sześciu niemieckich żołnierzy 
uciekło do Polski. 

CHODZIEŻ, 16. 5. - Przez zieioną gra­
nicę w okolicy Ujścia, w powiecie chodzie­
skim, przeszło do Polski sześciu niemiec­
kich żcłnierzy. 

Dezerterzy zeznali, że uciekli z Rzeszy 

głównie z powodu złego traiktowania i fata! 
nego odżywiania w niemieckim wojsiku. 

Dezercja niemieckich żołnierzy wywar­
ła przygnębiające wrażenie na okolicznej 
ludności niemieckiej. 

He WYDDUI- lUił~i ~la fl~lil 
osób pełniących służbę wojskową? 

· t,ODż, 16.5. - Wedlug nowej ustawy pra~ 
wo do zasiłków służy rodzinom osób, które 
oJbywają czrnną służbę wojskową, z wyjąt· 
kiem zasadniczej służby wojskowej w czasie 
pokoju i ćwiczeń przygotowawczych ~izupełnia 
jącej służby wo]»kowej. Z wyjątkiem tych 
dwóch form czyn11ei służby - rodzina żołnierza 
ma prawo do zasiłku. Trzeba tu wyjaśnić, iż 
przez czynną służbę należy rozumieć ten stan, 
kiedy żołnierz znajduje się w szeregach, kiedy 
faktycz1Ąe pełni służbę. Pojęcie czynnej sluiby 
obcimuje zatem zasadniczą slużbę, ćwi<:zenia i 
przeszkolenie otlbnrane przez żołnierzy rezer~ 
\\'Y, pospolitego r11sze11ia i pomocniczej służby 
wojskowej, ćwi-czenia- uzupdniającej służby woj 
skowej oraz służbę 'Pełnioną w czasie wojtff, 
n'cbilizacji, a także w przypadkach, g<ly tego 
wymaga interes obrony Państwa. · 

Wreszcie rozporządzenie Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 29 kwietnia 1939 r. (Dz. 
U. R. P. Nr 41, poz. 275) wyjaśniło bliżej nie­
które pojęcia ustawowe, określiło postęppwanie 
co do orzekania o prawie do zasiłku, asygno­
wania jego wypłat, prowadzenia wykazów za· 

"siłków przyznanych itd. ·-w ~za.ególności, gdy u•tawa mów.i -0gólnie o za~ 
lcżnośri bytu rodziny od pracy zarobku zolnic1-z.e, 
to rozporn1clzenie wykonawcze wyjRśnla, Iz na po­
ircie „bytu" Fkłalb się nie tylko mieszkanie, poży. 
wie.nie, odzienie i .inne nieoclz<>w.ne potrzeby życio· 
Wf, ale takż11 lo•1.ty lel'zenia i pidęgD••·ji, jeżeli z.a§ 
chodzi o dzieci, także koszty wyehowania. Rozmiar 
potruh tłanej rodziny we wskaTMl}TII wyżej :tak.re. 
~ie należy oeeniać w zalcżn.oki od go5.p0darczego 
i umygłowego poziomu tej rocłziny i środowiska. 

Zagrożenie bytu członków rodziny powołanego 
do służby wo-jskowej nie zachodzi, jeżeli: 

''~ieraj[ie [I!r111y KrlJi! I kowskiego (Bartodzieje Bankowe) , Kazimie 
rz~ Migoo~iego (Bugaj 2) i Józefa Mękwiń­
sk1ego (P1łsudsk1ego, 19) - po 3 miesiące 
aresztu z zawieszeniem na 3 lata. 

(-) Wczoraj pr:11ed Sędem Grodzkim odpowia· 
dały 34 -Osoby, które rozebrały dom Frankowskirl1 
u wylotu ulicy Widzeiwskiej do Miliono-wej i utrud. 
nial komunikację mie!7łkańcOJD. ulic Na,piórkowskie. 
go i Milionowej. 

Sęd ska2'ał oo satn{)'Woln11 ro.zhUirkę cudze"'o do. 
mu: Władysława, Hieronima i Aloj-zego Maja" i Sta· 

Błąd Z-g„1-0..,g 11· ~ •onosza ~~~~~:~ i~!~~kii~g~:;skf~::~ącti:~1e~:wt:~:~ „ ft tl'I mo~a, J_ana ~ogod~, !dichała ~~rcini11ka, Sta~isława 
BuJTiow1cza 1 Kaznm1erza Kah<1·aka na 2 miesięce 

lfiesumi8DD81J0 POCZIOWCU &kazano na WJ•ęz1•en•J8 J~ninę Maj, W~roni~ę Strul . . ': Jminę.Lisowsk11: • 1 Jozefę Bu3now1cz, Joz-efę 0 1 ., Franciszka Gło. 
SIERADZ, 16.5. - Kaliski Sąd Okrę- Listo ś ·0 ł · d · gowskiego, Mariannę Węgro' . Eleonorę Nagodz. 

nosz czę Cl wo przyzna się o Wł k~ }'ł~riannę Marciniak i Mfrhalinę K~siak na 
gowy w Sierndzu rozpatrywał sprawę Otta ny tj. przywłaszczenia pieniędzy i fałszo- 1 ~me.su1~ aresztu, Pozostałych 13 <>skarżonych są<J 
Stępki listonosza Urzę:du. Pocztowego w wania podpisów. Oskarżony na pokrycie umcwmmł. 
Warcie oskarżonego o przywłaszczenie o- należności w.płacił 230. złotych, uzyskanych (-) Wczoraj w Sędoie Okręg<>wym zasiadł na 
kolo 1000 . zł przeznaczonych na wypłaty d . k p ław~e osk:irż~nyc? Kurt Koschade, absolwent glm· 

ze sprze azy rowy. rzywłaszczone pie- nazJum ll\em1eck1ego w Lod2li, ostatnio prak1yka1Jt 
stosownie do przekazów nadesłanych od nią'dze użył na utrzymanie rodziny i Iecze w przędzalni Widzewskiej J.\fanufaktury za d:r,iałal· 
robotników będących na robotach sezono nie siebie, gdyż ma otwartą gruźlicę. no5.ć antypaństy;owę. Ponieważ prokurator postawil 
wych w Niemczech. s <i 1 ·1 k k · Ott wniosek o zmianę kwalifika1:ji · -czynu przestępstwa 

Cl< <>g OSI wyro S aZUjący a li. art. 10~ ~.K.,_ który mówi o zbroclni prżeciwko 
Oskarżony ma za sobą 19 lat słułby. Stę.pkę na 8 mies. więzienia. Prokurator 611~ zbroJne1 panstwa polskiego, sprawę odrocrono 

Zarabiał 200 złotych miesięcznie, miał żo- zapowie·dział apelację. celem przekazania ·kompletowi z trzech s~i.iói°v. ' 
nę i czworo dzieci, Bronił adwokat Jędrzej"ewski. _(-) Obniżona taryfa dla taksówek w Lodzi za. 

Trup złodzieja kolejowego 
- w · transporcie złomu 

czme obowięzywać od dnia 1 czenvc.a rh. 
{-) Wczoraj wysłano do Warszawy kosztorysy 

wynajęcia lokali prowizorym~nych dla prz,ysi1łej Aka. 
dem.ii Lekarskiej w Lodzi. 

(-) Sąd Okręgowy w Łodzi ska.zał wczoraj Niezn. 
•Ca A~ama Fiemme vel Flaume za obrazę Narodu 
Pols!tJPgo, dokonaną .w mie~zkaniu swej przyjaeiółki 
l\larnwny. ~aroezyfuk1ej, 111łaścicielki posesji prz)' ul. 
Młynarsk1e1 47, w-0bec kilku jej l<>katorów - na 
sześć miesięcy więzienia. 

-) l?AT no i 1 Tomaaowa, te po zebraniu 
robotruczym ZPZZ w sprawie ofiar na Ufundo'wat1ie 
ctętki~~o ka.rapin~ !lla~~"".Il(>wego doszło wskut~ pru 
wo~ac;1 mmeisrosc1 niemieckiej, usiłujlJ~Ych ośmie­
seyc uch~-ałp ~ebrnnia, do krótkiej bójki, w której 
dw6ch N1emcow 2ostało pobityrh. 

Za rodzinę uprawnioną do zasiłków uważa 
się: 1) żonę, również i sądownie rozlą-czoną (se 
parowaną), jeżeli mąż jest prawnie obowi<1zany 
do jej utrzymania; 2) dzieci ślubne, u1prawnio-
11e i przys1posobione oraz dzieci nieślubne, któ­
n .::h ojcostwo jest stwierdzone; 3) pasierbów; 
4) rodziców i nieślubną matko; S) rodzeństwo; 

Pociąg towarowy załadowany był zło­
mem 1 szedł z Gdyni do hut górnośląskich. 

a) poszczególni członkowie rodziiny posiada;, Gdy jieden z rewidentów kolejowych prze­
wysttirczafoce środki utrzymania ze źródeł niezalei. chodził wzdłuż pociągu, nagle zobaczył, fe 
.nych od pracy lub zarobku powołanego, b) powo. 
ł.any otrzymuje nadal od pracodawcy swoję płS1~~ z jednego wagonu zwisa bezwładnie ręka 
lub zarohek albo dotychczasowe zaopatrzenie, c) po- ludzka. Zaintrygowany tym wdr.apał się na 
wobny nic do=aje przez ('tas służby wojskowej istot wagon i z przerażeniem stwierdz ił, ie mię-

między Gdynią a Orłowem stratnicy ;.ole­
jowi tej nocy dali kilka strzałów ~o .złQ­
dziei, wyrzucających zlOr.i z wagonów pod 
czas biegu pociągu. Prawdopodobnie jed­
na z kul trafiła złodzieja i zmarł on w dro­
dze. Ze znalezionych dokumentów wynika, 
że zabitym jest 25-letni Bolesław Elward 
z Gdyni. W kronikach policyjnych był 011 
już notowany jako złodziej kolejowy. 

6) rodziców matki i wdziców ślubnego ojca. 
Prawo do zasiłków sl-uiy członkom rodziny 

żołnierza jeżeli bezpośrednio przed odejściem 
żolnierza do slutby wojskowej byt ich był za­
leżny od jego pracy lub zarobku i został za­
grożon:r wskutek u tra ty Jub zmniejszenia się 
tej pracy albo zarobku, spowodowany1ch oko­
li~znościami wynikłymi podczas jego służby 

ncgo uszczerbku w swych dochodach. d k ł · J J ż t 
Zarząd Gminy, który otrzymał zgłoszenie prawa zy awa a.mi starego że as•twa e y rnp 

<lo ,.,asiłku, przeprowadza potrzebne dochodzenie, ce. człowieka . Po bliższym -0bejrz.eniu zwłok 
łem sprawdzenia, czy neczywiście istnieję warunki zauważono, że w okolicy r.amienia są.czy 
wym:i.gane, 'PO czym wydaj• Orzeczenie O pr:r,yznaniu się krew, jak Się Okar:ało, Z rany pOStrzałO­
lub odmowie zn~iłku i doręcza je osobie zgłal!Zajl!· · 
cej uprawnienie. Od orzeczeń tych służy prawo od- Wej · 

wojskowej. ( 

Prawo do zasiłku należy zgłosić w zarzą­
dzie gminy właściwej ze względu na miejsce 
zamieszkania osoby uprawnionej do zasiłku. 
Prawo do zasiłk1u może zgłosić oseba upraw­
niona i jej przedstawiciel ustawowy Jub żot­
nierz, którego rodzina jest uprawniona do za­
siłku. 

wo-łania w cię~u 14 dni do właściwych Starost Po. Paczą tkow·o przypuszczano, te zacho­
wiatowych, o od o;zee:zeń Zarządu Miejskiego m. it. Cizi tu może wypadęk samobójstwa, jedna­
Warszawy do K~nn~ariatu ~zą~u na m. st. Wa~szaw~ I kowoż po skomuni·kowaniu się z całą linią 

Wypłatę zas1łkow doko.nuJą Zarządy Gmin do . . . . , . . 
rąk osoby wskazanej w zgłoszeniu. kole1ową aż do Gdyni wygsniono, ze po 

• 
ZYCll PABIANIC 

Tak pokrótce przedstawiają się najważniej· 
szo zasady nowej ustawy. Rozporządzenie Mi­
nistra Spraw Wewnętrznych z dnia 13 kwiet· NIEZDOLNI DO WOJSKA 
nia 1939 r. (Dz. u. R. P. 35, POZ. 226) okrnśli odrabiają 
Io wysokość tych zasiłków w normach dzien-

swą powinność woboc Państwa 
nych w zależności od lh:,zby członków ro<lziny W poblis.kiei wsi Szynk~eJewie, na terenach 
uprawnionych do zasiłku oraz miejscowości ich przez,uaczonych pod budowę st~yj ocz:Yszcza­
zamieszkania. Tabelka tych zaisitków prze<lsta nia ścieków kanaliaacyjnych m. Pabianic, za­
wia się następ.ują.co: trudnieni są już obecnie przy robotach ziem· 

Jeżeli do zasiłku uprawniona jest ty,lko jed- nrch mężczyźni z Pabianic i okolicy, którzy 
na osoba - w miejscowościach wiejskich, osa jako niezdolni do odbycia służby woj1slkowej 
dach i miastach do sooo mieszkańców 60 gr; (kat. D.) w ten sposób odrabiają swą powin­
- w osadach i miastach od 5000 do 25 OOO n ość wobec kraju. Okres obowiązkowej pracy 
mieszkańców 70 gr; - w miejscowościach po- I dla każ<lego z nich wynosi 6 dni. Zanim nastąpi 
wyżej 25 OOO mieszkańców 90 gr. - Jeżeli do I za lożenie na tym terenie odpowiednich urzą­
zasiłku uprawnione są dwie osoby: - w miej dz eń, teren na razie 'Przeznaczony zostanie na 
scowościach wiejskich, osadach i miastach do ogródki działk-0we. 

do porozumienia, na mocy którego ulica ta o­
trnma nowe szerokie chodniki betonowe po 
bokach. ulicy na mieisco <lotyiehczasowych wą­
skich i podziurawionych trotuarów, pełnych 
wybojów, wyrw i Juk. Płyty na cho<lniki wła­
ściciele posesyj zakupią na dogodnych warun­
kach, natomiast robociznę da Zarząd Miejski. 
Roboty na tej ulicy rozpoczęty się już w dniu 
wczorajszym. 

DZIECI NIE BĘDĄ JUŻ NISZCZYC PARKU 
WOLNOŚCI. 

.Oszust w . undur ze 1arucznika ~ arrnarii 
llCAZARW •A 6 ĄIElllf CW WlliZIERIA. 

~ADOMSKO, 16. 5. - Sąd Okręgowy choty przerobił w książeczce wojskowej na 
w Piotrkowie na sesji wyjazdowej w Ra- bosmainamata marynarki. Niezależnie od 
domsku roz,paitryv,raił sprawę rnieszlkańca tego paradował on po Radomsku w mun~ 
wsi Oorz~o~ice, pow. piotrko1wskiego, Ry- d~rze porucznika marynarki handlowej, na­
szarda W1śmewskiego, lat 23, oskarżonego w1ązt1JąC kontakt ze sferami inteligencji. 
o sfałszowa~ie książeczki wojskowej. Sąd skazał pomysłowego oszustai na 6 

Ja•k ~ymka ~ przewodu sądowego, Wi- nriesięcy więzienia z zawieszeniem wyko­
śntewsk1 posiadany stopieri strzelca pie- nania kary na 2 lata. 

ooo---

Ili~ runyła imery~ańika lfl!~aloi~ 
w "Widzewskiej Manufakturze . . 

Łó?t, 16.5 .. -. . . f sy upadł~ści Widzewskiej Manufaktury, 

5000 mieszka11ców 70 gr; - w osadach i mia Ponadto na robotach miejskich w różnych 
stach od 5000 do 25 OOO mieszkańców 85 gr: - pm1ktach miasta również zatrudnieni są meż­
w miejscowościach powyżej 25 OOO mieszkań- czyź;ni z kategorią wojskową D. :Razem liczba 
ców i.IO gr. - Jeżeli do zasilk·u uprawnionych tego rodzaju robotników zatrudnionych ~rzy ro 
jest trzy lu·b wiecej osób: - w m1e1scowo- botach ziemnych wynosi ponad 700 osób. 

Dz~ś odbędzie .się posiedzenie klaso\~e- , postanowiono uruchomić dziś amerykańs'.<ą 
go związku włókniarzy, na którym powz1ę- przędzalnię na Widzewie gdzie za'tru<lnb­
te. z?staną decyzj·e ":"' sprawie . pro~ozycji. nych jest pon.ad 3,000 ;obotników. Dziś 
Ministerstw~ .Op1~ki Spo/e::znei udzielonej również ma być ustalona kwestia, ile dni w 
przemysłowi 1 :wiązkom z?wodowym .. Pro- tygodniu ma być ta przędzalnia czynna. 

Do tei pory półkolonie letnie, organizowane a t a kł d b R b 
rvkrocznie staraniem Zarządu Miei1Skiego przy pozyCJ a zawie_r~ z '~a:cie .u a u z toro- 0 otnicy wydziałów unieruchomiJ-

ściach wiejskich , osadach i miastach do 5000 
m;eszkańców 80 s:r; - w osadach i miastach 
od 5000 do 25 OOO mieszkańców 1.00 gr; - w 
miejscowościach powytej 25 OOO mieisz.kańców 
1.30 ~r. 

Zasiłek wyplaca sie z dołu, PO jego przy. 
w terminach zasadniczo dwutygodnio-

Czy nie za dużo deszczu? 
St-~ n pogody w Łotlzt. 

tóDż, 16.5. - Dziś rano te<1111perabura w 
śródmieściu wynosiła 8 stopni. Najniższa tem­
peratura nocy ubiegłej wynosila 6 stopni. 

Ciśnienie atmosferyczne 742 milimetry. Bez 
zmian. 

Do"ć silne wiattT południowo-zachodnie. 
WM*** 

Dr KL OZENBERCi 
(młods1y) . . 

Choroby żohidka. kiszek, wątroby 1 przemia­
ny materii. 

MONIUSZKI 5 Telef, 1~4-18. 
Pr?Yimuie. od ~.g_Q ~ 7.~,0 .Y!'l~f_~. 

ELEKTRYFIKACJA WSI OKOLICZNYCH. 

W zwi<1zku z przystą,pieniem gminy wydzie­
lonego miasta Pabianic do Zempolu, Miejski Za 
kład .Elektryczny w Pabianicach z kolei wzy­
stępuie w najbliższych dniach do elektryfikacji 
pobliskich wsi podmiejskich. W pierwszym eta­
pie prac rozpoczęte będą prace imtala-cyjne 
przy przeprowadzeniu światła elektrycznego do 
następuj<\CY1;h wsi: Jutrzkowic, nastętPnie do 
Bychlewa, Woli Zaradzyńskiej, Nowej Kolonii, 
Karniszewic, Dobronia i innych \VSi, które za­
liczone s<1 do wsi podmiejskich. 

E·lektryfikacja ta uda się tylko w tym wy­
padku, o ile cena za energię elektryczną uleg­
nie znacznemu obniżeniu. W przeciwnym bo­
wiem razie nic nie pomogą same urządzenia i 
kosztowne instalacje, z których szeroki oiról 
mieczkaf1ców wsi okolicznych nie będzie mógł 
niestety korzntać właśnie ze \yzględn na <lro-
irznQ prąd~ · 

UJ ICA NARUTOWICZA OTRZYMA NOWE 
CHODNIKI. 

Władzo miejskie odbyłr konferencję z wła· 
ścicielami nierucho,1ości. miesz(za,cych się przy 
ul. Naru!owicza. W. y;y_ni.lsiu ~onf~_~li dQlZl.P. 

' -

poparciu Ubezpieczalni Sipołec7.J1ej w Pabiani- ~ego w przemysle włókienmczy~ na. p·rze- nych, lub pracujących częściowo, zażądali 
ca-eh urządzane byly w parku miejskim Wolno· ciąg 1 roku na warunk,ach o'bow1ązui ącego obecnie urlopów. 
ści przy ul. Łaskiej. Chociaż w pożytecz·ność obecnie orzeczenia komisji rozjemczej. 
·Półkolonii nikt ~ie wątpi, jedna~ zlą stm~ą ich Prawdopodobnie propozycja ta zostanie 
b?"lo to, że dz1atv.:a przebywaią~a. na połkolo- przyj'ęta, ponieważ związ.ki stoj'ą na tym 
mach za bardzo niszczy/a trav,r:mkt oraz drze. , · k · h 'I d · · · · 
wostan parku, zaśmiecaj<1c ponadto papierami i ~tan.owts u, ze c Wt _a zis.1.eJSZa Ili~ nada.-
różnego rodzaiu odpadkami cały teren. je się na prowadzeme akcji podwyzkowe1. 

Cierpiał na tym ogólny wygląd parku, który 
formalnie odstrasza! mieszkańców od korzysta­
nia z tego tak miłego i dobroczynnego dla 
\\1szystkich miejsca wypoczynkowego i space­
rowego. Aby temu zapobiec w roku bieżącym 
półkolonie letnie dla dzieci przeniesione będą 
na nieogrodzone tereny, okalające miejskie so­
larium pr~y ul. Karolewskiej tj. do młodego la­
su w pobliżu parku Wolności leżącel(o. Obecnie 
wrkańczane są jui nowe budynki dla półkolo­
nii w tym mi.ejscu. Zmianie tej należv tyłki) 
przyklasną~. 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Oświatowe przy u). Gdańskiei - ostatnie 

dni wvświetlania filmu francuskiego morskiego 
pt .. .A°]arm". · 

CZY DYR. KLOTT PRZYJEDZIE 
DO ŁODZI. 

W najbliższych dniach oczekiwana jest 
decyzja Ministerstwa Opieki Społecznej w 
sprawie poruszonej w piśmie do Minis ter­
stw.a, a wystosowanym wczoraj przez lwią 
zek Majstrów fabrycznych. 

Pismo to, powołując się na odbyte nie­
dawno w Warszawie rozmowy na temat 
układu zbiorowego zawiera propozycję zwo 
łania w tej sprawie konferencji w Okręgo­
wym Inspektoracie Pracy, oraz delegowa­
nie do Łodzi w tym celu głównego i n~pe'.c­
tora pracy dyr. Klotta . 

ZAGINĄŁ pinczerek (suczka) z białą krawatką. 
Odprowadzić za wynagrodzeniem, Zawiszy 19, 
m. 38. 

ZA WYNAGRODZENIEM proszę zwrócić tecz­
kę jasnej skóry kozłowej z dokumentami. Adres 
wewnątrz teczki na stemtplu. 

iBŁA WA TY (białe płótna, cajgi, gabar<liny), 
bieliznę męską poleca Fabryka M. Gromulski i 
S-ka, Łódź, Piotrkowska 111. 

POTRZEBNA dohr:r.e się prezentująca kelnerka· 
bufetowa, inteligentna, uczciwa i pracowita. Wa 
runki Pracy dobre. Plac ~eymonta l. Bar „Go­
spodarz". 
- ·----- ----------
B.S.A. z koszem okazyJ11ie sprzedam 
goszcz ŻeJigows.kie?:o Z. 

'Rado-Kino Dorn Katolicki przy ni. Żeromsl<ie;;o l9 
- do środv włącznie film poi• ki pt. ,,Amerr­
kańska awantura" z udziałem Znicza. Bodo, 
Cwi.kJińskiei i innych as6w pols'li.ie11:0 eilcranu. NA WIDZEWIE... ZŁOTE zęby, obrączki itd. ku·puję 

Na k,Qnferentii odbytej z syndykiem m!- dentY\Styczna. Do ... borezyków 26. 
Prac. -
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''!ł'ierrcie mi'' BYŁA KATORGA FRANCJI l· 
. to pomocą, 

tego przepisu Przypadkowy zabór Nowej Kaledoni 
pozhnwil W. Brytanię źródła cennych kruszców L 

oparłeąo no 
USTDSOWMll: 

lecznei 
Śmietance 

razu dzicy czarni mieszkańcy Nowej Kalc-
Numea, w maju. donii (tak dzicy, że właisna ich wyspa nie 

miała u nic'h żadnej nazwy) napadli wśród 

znać, że udając się n<ł te dzikie zamieszka­
łe przez ludożerców wyspy wykazali misjo 

GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
IGLE liŁDWY. ZEBl'JWitp. 

~..,....wr,cb .,.--. • -.labL .KOGUTEK• 
narze dużo odwagi. 

Boberski. 
GĄSECKIEGO •w 11 •t w1 ldlll-....,. w TOREBKACH 

t1'iąkszość 50-lefnicń 
kobiet 

osiqqnie wqq/qd 30·/ełnich 

Jednym z największych na świecie od- nocy na stojący u wybrzeża statek francu­
, krywców nowych ziem był kapitan Jaimes skiej ekspedycji i... zjedli całą załogę. By-
1 Cook. Do niektórych krain przybył on za ło to w roku 1850. Wydairzenie to stało się 
i wcześnie, do innyc'n za późno, ale na każ· sygnałem do oficjalnego zajęcia wyspy 
dej z nowoodkrytych ziem zatykał on sztan przez Francuzów. Nastąpiło ono w r. 1853. 1 da1r Anglii i chociażby później kto inny wy-
suwał Bóg wie jak uzasadnione pretensje, Od tej pory wyspa należy do Francji 
sprawa była przesądzona. Coolk przeprawa wprawdzie Anglia próbowała dąsaić się z 
dzal sprawę gruntownie. Rysował mapy i tego powodu, twierdząc, że właśnie miała 
oznc>!czał dokładnie odkryte przez siebie zamiar uczynić to samo, jednalkże w dale­
miejsca, jako własność korony angielskiej. kich stronach świa1ta decydują fakty, nie-

Znalazł się sposób ••• 

Zasłosui na mieisca 
oznaczone strzaHtami 
„na.stepnie zoś na catq 

twarz i siyj~ 
Qto szybki sposób przeistoczenia pomarsz· 

Prowadził on dziennik podróży i notował mniej - jak w bliskich. 
wszystkie ważniejsze szczegóły, opisyw·ał W roku 1864 Nowa Kaledonia była naj 
nowo zajęte ziemie, aż dopóki nie został zje większą kolo1nią karną Francji, zapisaną 
dzony w Honolulu. Codk był też tym, któ- najczarniejszymi zgłoskami w kronice ze­
ry odkrył Nową Kaledonię, chociaJż Fra~~ sła1nia i katorgi. Wysłano tu 40.000 zaku­
cuzi utrzymują, że ich wysłannicy trafili 'tych w kajdany ludzi. 
wcześniej · na tę wyspę. Jednakowoż Cook 
przybył tu w roku 1774 i tę datę wpisał do 
swego dziennika, jako datę odkrycia wyspy 
a co waiżniejsze nadał tej wyspie nazwę, 
dzięki CJ:emu zaczął się jej oficjalny byt w 
geografii i historii świata. Nowa Kaledo­
nia znaczy to samo co Nowa Północna• 
Szlkocja. 

Nowa Kaledonia jest typową wyspą me-
lanezyjską zaludnioną przez dzikie ciemno­

! skóre szczepy. Na początku wieku 18-ego 
I Anglia.i nie spieszyła się tak bardzo z ofi-
1 cjalną aneksją nowoodkrytej wyspy. Zwy-
1 czajem owych lat przybywano na tego ro-

Przeciętnie zsyłano tu 1330 przestęp­
ców rocznie. Cyfra 40 tysięcy uzbierała się 
w ciągu 30 lat. M. in. zesłano do Nowej Ka­
ledonii większą ilość komunardów po ro­
ku 1871. Ocl roku 1894 zsyłanie skazańców 
na! Nową Kaledonię zostało zlikwidowane. 

czonej, zwlotezalej, zwiędłej skóry w śwle· 
:h1, jędrną I mlodzleńczą. Zmieszaj jedOll uncji: 
czystej śmietanki mlecznej (oczyszczone} za· 
pomoc11 pankreatyny} z jedn11 uncjq czystej 
oliwy I z dwiema uncjami najlepszego kremu. 
Odżywi to twq skórę, przywróci w niezwykły 
sposób młodzieńczą świeżość I piękno. Znana 
11ktorka stosowala ten przepis by młodo wyg· 
lqdać I rzeczywiście przy 7<Hu latach grała role 
młodych kobiet. Mote to być przygotowane w 
aptece, ale spreparowanie malej Ilości jest zbyt 
kosztowne. Krem Tokalon koloru białego (nie 
tłusty), spreparowany według oryginalnego fran· 
cusklego przepisu znakomitego paryskiego 
Kremu Tokalon, zawiera specjalnie przygoto­
wan11 oczyszczoną śmietankę mleczną oraz 
czystlj oliwę odżywczą dla skóry. Jest to praw­
dziwa odżywka dla skóry. Cena zł. 1.40 lub 2.10 
u tubę. Szczęśl!wy wynik gwarantowany w 
katdym wyp11dku lub zwrot pieniędzy. 

dzaju wyspę, łapano !kilkaset niewolników, 
I których zawlekano następnie do odległego 
gdzieś nai kraju na ciężką pracę i nieludz­

i ką śmierć i na tym kończyło się „panowa­
i nie" nad wyspą._ Jeżeli jednak okupacja i 
I anelksja polegać miała na „zaprowadzeniu 
! prawa i porządku" i istotnym władaniu dzi 
! kim kraj em o dzikich górach i jeszcze dzik 

Największe powstanie krajowców prze 
ciwko władzy francuskiej miało miejsce w 
ro:ku 1878. Ilość białych, którzy straci1i 
wówczas życie wynosi 200, ilość czarnych 
była niezliczona. ZabiJal!lo ich ile się tylko 
dało, a bywały też wypadki spalania ich 
żywcem. Talkże w roku 1917 doszło do 
powstania, jaJkkolwiek równocześnie odcho 
dziły stąd transporty czarnych na fronty 
francuskie. Przywódca powstania · był 
ochrzczony już przez misjonarzy i napół 
cywilizowany krajowiec o biblijnym imie· 
niu NoaJh. Mówiąc nawiasem ~ziałają tu 
misjonarze już od roku 1840. Nieproporcjo 
nafoie, w stosunku do wszelkich ionyc"o bu 
dowli na wyspie, duże i ołkazałe, murowa­
ne kościoły i klasztory świadczą wymo­
wnie o ich działalności. Należy też przy-

Strajkujący pracownicy towarzystw okrętowych w Bostonie, rozpędza.ni kilkakrotnie 
przez policję przy pomocy gazu łzawiącego przybyli na kolejny wiec z nałożonymi 

maskami gazowymi. 

szych ludziach, trzeba. było tu wybudować 
; koszary, osadzić stałą załogę, włożyć spo­
i ro pracy, ludzi i pieniędzy. Nikomu się do 
I tego nie spieszyło, nikt tu z nikim nie 
j współzawodniczył, czekano. Aż pewnego 

ftsiążka i karabin 

~H[lJiłiU ~!llii1to-10II~i w leo~ : um. 
Popiersie w_elkiego Marszałka w mauzoleum 

W czerwcu w Leodium odbędzie się 
wielka uroczystość belgijslko-polska umie­
szczenia p()jpiersia Marsz. J. Piłsudskiego 
w mauzoleum przy kościele Państw Sprzy­
mierzonych nai Cointe w Liege. 

stoi generał Mosin czyni wszelkie przygo­
fQwania, by ceremonia umieszczenia po­
piersia wielkiego Polaka obo'k popiersi zwy 
cięskich królów i marsza1łków wypadła jak 
najwspanialej. 

stanowiq o wielkości i potędze Rzeczypospolitej 
Zapisz się na członka Polskieąo Bialeąo Krzyża WZMACNIA WfOSY-NtSZCZY ti! PIEŻ 

I 
j 

Uroczystość ta odbędzie się pod próte­
ktoratem min. Mościckiego. Specjalny Ko­
mitet Bel'gijsko - Polski na czele którego 

Data uroczystości jest wyznaczona na 
dzień 18 czerwca br. · 

Maria ZUROWSKA 

·czl.OWIEKf 
W SZARYM 
Pl.ASZCZU 
Powieść 31 

W nowo~zesnym domu. 

' ~I 
I 

Sąsiad z góry: 
To jest tak samo moja pc.d!oga, 
jak pai'1 ski sufi t . Ta11'.".7 e. kiedy 

I 

-Doruś, gdy Staś wroc1 musimy mu powiedzieć 
o naszych zaręczynach, nie możemy tego przed nim ukry­
wać. 

- I ja tak sądzę , po co dalej ukrywać. Nie mamy się 
czego wstydz i ć, by'ł oby mi przykro mieć przed Stasiem 
tajemnicę. 

XIII. 

Niecierpliwie oczekiwana wiadomość o powrocie do­
ktorostwa Witłowłkich z podróży poślubnej nadeszła 
wreszcie. Dora przeprowadziła z bratem i br.atową długą 
telefoniczn ą ro zmowę i ucieszyła się obietnicą przyjazdu 
młodej pary. 

- Pomogę ci pielęgnować mamę - ob iecywała Alin­
ka, ja umiem dogodzić chorym, a ty wypoczniesz. 

Odwiecznym zwyczaj em pięknie udekor-0wano dwór 
na przyjazd państwa młodych i zapanowała w Witłowi­
cach weselna atmosfera. Jedynie pani Kowlińska nie prze­
stawała się skarżyć i grymasić, czuła się coraz gorzej 
i kazała zatelegr.afować do męża wzywając go z powro­
tem. Piękny Marek jednak nie śpi eszył i Witt.owscy przy­
jechali w jego nieob ecnośei. 

Ortwiłł czuł się między miotem a kowadłem. Choć 

pragnął aby zaręczyny jego były j.awne obawiał się kon­
fliktów rodzinnych. Choć d-0brze wiedział, żę Dora nie 
cofnie sł.owa, przykrą mu była myśl, że może się narazić 

na niemile przejścia, ·a n.awet na zerwanie stosunków 
z najbliższymi osobami. Toteż gdy samochód stanął 

przed ukwieconym gankiem i witano radośnie młodą pa­
rę, ogarnęl.a go prawdziwa trema, której nie mógł opa­
nować. 

- Bądź S?okojny Witku wszystko będzie dobrze, 
a Babunia poda nam chleb i sól na szczęści e tak jak i im, 
u słyszał szep t Dory - która orientując się w sytuacji do­
d awała mu otuchy. 

- Cieszę się z twego wyglądu Witku, pobyt na wsi 
ci służy, no i podobno dokazujecie cudów, Babunia pisa­
ł a mi że kaplica będzie śliczna - mówił Staś kl epiąc 

przyj aciela po ramieniu. 
- To s i ę dopiero okaże, gdy będ z i e skończona, zo-

mi si\ podub~ baczycie nasze d zieło mniej wi ęcej do polowy wykoń­

I czone. 
l - Ma s i ę rozum i eć będzi emy je podziwiać , ale 
\ wpierw odw:edzimy mamę - wtrąciła Alinka. 

- Oczekuje was nieci eq~liwie - od~arła Dpra. 

- . . 

Staś w istocie potrafił uspokoić matkę zapewmaiąc, 

że jej ~tan zdrowia wcale nie jest gorszy i że grypa wkró t­
ce minie. W duchu jednak był zafrasowany, dostrzegł bo­
wiem oznaki poważnej choroby i postanowił niezwłoczn ie 

porozumieć się ze swoim kolegą doktorem Helnerem 
z Tamowa. 

Pozostawiają<: Alinkę przy make wyszedł z pokoju 
w towarzystwie siostry. 

- Czy sądzisz, że jest coś groź.neg.o? - zapytała Do­
ra gdy znaleźli się w korytarzu. 

- Mam wrażenie, że jist wielkie osłabienie .mięśnia 
sercowego i obawiam się komplikacyj, n.o ale Hefner jest 
bardzo doświadczonym lekarzem, a w razie pogorszenia 
można zwołać konsylium, sprowadzić specjalistów z Kra­
kowa. 

- Gdy porozumiesz się z Helnerem, przyjdź do mnie 
Stasiu, będę czekać w swoim pokoju, chciałabym z tobil 
pogawędzić. 

Choć Dora była opanowana, jednak i ona przeżywała 

wielkie emocje na myśl o rozmowie z bratem, to też gdy 
zjawił s,ię w jej pokoju serce zabiło jej mocniej. Chwi lkę 

rozmawiałi na temat choroby matki. Doktór Hel ner zgo­
dził się na kon·sylium ze zna1ym sp ecjalistą od chorób 
sercowych, który nazajutrz miał przyj echać z Krakowa. 
Po chwili Dora zdecydowała się wyjawić bra tu swą ta­
jemnicę. 

Staś w pierwszej chwili zaskoczony patrzył na siostrę 

w milczeniu, słowa ugrzęzły mu w krtani, lecz wreszcie 
zawołał: 

- Więc ty mu się oświadczyłaś? 

- .Tak, bo go kocham, wiedziałam , że i on mnie ko-
cha, wyczułam jeg-0 miłość lecz wyczułam także, że nigdy 
mi słowa o tym n·ie piśnie, więc co miałam robić? 

- No, ni(), przedsiębiorcza z ciebie panna, ale to dla 
mnie nadzwyczaj.n.a niespodzianka, anim się domyślił. 

- Byłeś zajęty wła:snymi sprawami Stasiu - uśmie­

chnęła się Dora - a teraz złóż mnie przynajmniej ży­

czenia. 
- Moja Doruś, - uścisn ął ją czule - wiesz prze­

cież, że pragnę tylko twego szczęścia, jestem zaskocwny 
to prawda, ale wierzę w instynkt twego mądrego serca. 
Co zaś do Wi tolda, mówiłem ci kiedyś, że jest to czł·o­

wiek ni eprzeciętny, wielki artysta i o ile sądzić mogę wy­
kwitna dusza. 

- Ach Stasiu, jakże się cieszę z twego sądu, przy­
zn am ci się teraz, że oboje byliśmy w str.achQ.. 

- .0 CQ} 

- O twe zdanie, b aliśmy się sprzeciwu z twej strony. 
- Przed paroma miesiącami byłbym stanowt zo bar-

dzo przeciwny, ale teraz jes tem pewny, że on jest zupeł­
nie wyleczony i że nic mu nie grozi. Przypuszczam tylko 
że musiał mieć bardzo awanturniczą przeszło ść. Czyś się 

dowiedziała Jakie miał przejścia i co zaszło w ową pa­
miętną noc na froncie hiszpańskim? 

-Wiem wszystko, była to straszna tr.agedia, ale 
w każdym razie nie staje ona na przeszkodzie naszego 
szczęścia. Biedny Wi told, przecierpiał wiele i może wła­
śn ie to pię~no cierpienia, kt6rym jest znaczony n,ajbar­
dziej mnie do niego zbliżyło . 

- Prawdziwa z ciebie kobieta, Doro, materiał na do­
brą żonę. Ten twój Witek choć miał w życiu tragiczne 
chwile to jednak w czepku s ię urodził. życzę wam abyś­
cie byli tacy szczęś liwi j,ak ja z Alinką. Czy mama i ba­
bunia już wiedzą? 

- Nie, tobie pierwszemu powiedziałam, na razie ni­
ko.mu więcej . 

- Lepiej poczekać, aż mama wyzdrowieje, emocje 
mogą jej szkodz i ć. No, ale teraz chodźmy do Witka, mu­
s zę mu przec i eż powinszować. 

* * * 

St,an zdrowia pani Kowliński ej budził w dalszym cią­

gu obawy. Grypa wprawdzie minęła, ale wywiązały s:~ 

inne komplikacje skutkiem których skazana była na dłuż­
sze l eżenie. 

Staś od czasu do cz.asu przyjeżdżał na krótko do Wi­
tłowic, bo zajęty swymi pacjentami nie mógł sobie po­
zwoli ć na dłuższy po•byt. Najczęści ej towarzyszyła mu 
Alinka. 

Raz jednak przyjechał sam, .a jego ponury nastró 
zwrócił o\:! razu uwagę Dory. 

Gdy znalazła s i ę z nim sam na sam spytała: 

- Co ci się st.ało Stasiu; czemu tak dziwnie wyglą· 
dasz? 

- Stało się coś bardzo przykrego. Dowiedziałem s ię, 

że nasz piękny ojczym został wykreślony z gron.i c zło ri­

ków kasyna. Czyś o tym jeszcze nie słyszała ? 

- Nie, o niczym nie wiem. 
- Więc wystaw sobie, że przyłapali go na gorący 1r 

uczynku osw kiw:i nia w grze w u-i;ty. 
- Kiedy ? 

(d. C. M.) 
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Mtejska fabryka gazu na Wo)i podnio-1-01• A ·AD D~u„·oTOWK& ła ostatnio produkcję gazu 0 z górą 2 mil. ~ ... n w .tm;• -.y• Z Kołomyi d?no~zą_: . ~uerbachowi na:-;wi~ka oso?ników reflektu-
1etrów sześ:iennych (do 63 mil. rocznie) . W lutym r.b .. z1aw1ł się w_ K~.e~d.zie Re JąCych_ na z~oln1en_1e z w.01ska ~ub na. od-
znajduje się u kresu możliwości. Pon ie- Ponieważ wszyscy mężowie stanu we! - Trudno mi w tej chwili udzielić kon- 1onu Uzupełnien w Koł_omy1 w1asc1~iel do- roczen~e słuzby :vo1skowe1. Po k~lku dmach 
raź konsumcja gazu wzrasta w dalszym wszystkich państwach wygłaszają ostatnio kretnej odpowiedzi na zapytanie szanow- m~ Salomon Auerba~h ~ ~? wstęp~e.l rozmo Eckerl.ing .P'.ZY?tósł Auerbachowi kartę po­
iągu, miasto stoi wobec koniecz.ności roz- exp?se, ipostanowi~em również w i;ioim pań' nej opozycji (wiadomo przecież, że żona wie na temat kupna pk1e1s realnosc1 zapro- wołania mejak1ego M. Baumstocka z Ho­
z~rzenia przedsiębiors•twa przez budowę stw1e (na.sz dom .Jest naszym p~nstwem !) 1 

j.es
1
t najgorszą i .naj~ilniejszą . opozycją m~- panował komendantQwi R. P., by wydał rodenki. Z wpłaconej przez Baumstocka 

O\"eJ· p1'ecour 1' W t lu k ·. . . wygłaszac expose wzorem męzow stanu. za.)' ale odpowiednie star arna są. poczylfllo kilku osobom przez niego protegowanym sumy 150 zł Eckerling zatrzymał d!a sie­.• „ i i. ym ce za up1on·o jUZ p . . . . . . . 1 . . 1 • • • d . . . . _ . . • . . . . • . ' . 
zeri:g posesyj i placów przylegających do 1 _rze.ci~z zyc.1e panstw.a mczym niema me n.e 1 naue~y miec na ~leję, .ze w .swo~m cza zaśw1adcze111e wojskowe (ks1ązeczk1) o b1e 85 zł, 15 kazał zatrzymać Auerbachowt, 
3.budowań fabrycznych gazowni; na wła- rożni się od _zy.cia rodzm.~ego. W ,ra;lame·n- I si~ ?ędziemy ~ moznośc~ ud_z17len1a bar- przeniesieniu ich do rezerwy. Po chwilo- a 70 zł kazał wręczyć komendantowi R.U. 
;ych zaś tP.renach miasto przystąpi do u- tac~ przyw.odcy opozyc11 składają. t~'.erpe- dziej w_Ycze:puiącyc~ wy1aśmen. _ wym waha~iu Auerbach zapropono~ał ko- W podo?~Y ~posób_ inter:veniował u Auer-
.rnięc.a szeregu budowli nie związanych la~je pod adres~m szefa rzą~~· w Z)~I~ ro- . ~omewaz opozycja ~.omo':"a by~a b~r mendantowi 100 zł, a na po-czet tej sumy bacha nie1aki Gabriel Blitz. 
produkcja. Do takich, skazanych na za- dz1nny~1 przywóclc~ ~P?Z.YCJI, cz~lt zon~ ~z1e1 upa.rta 09 ?P_OZYCJ1 politycznej, więc wręczył mu 70 zł. Komendant natychmiast O~tatecznie wniesiono akt oskarżenia 

:GJclę, aaleią domki drewniane po budowa- r~wme~ ciągle ma jak.ies lllterpelaCJ.e, cz.yl~ zona nac'.e~~ stlme!: . _ . zawezwał żandarmierię wojskową, A~er- przeciwko Auerb~chowi, ~- Ec.ker!Lngowi, 
ew r. 1905 dla pomieszczenia stacjonowa nieprzyi~mne zapy!an1a. Bo co to i est. 111. . - Osv. iadczemia ~ego premiera męz~ I bacha aresztowano, a wszczęte natychmiast M. ~aumstockowi, A. Pak1erowi, H. Fede­
ych na \Voli oddziałów kozackich. Są one ~erpelaCJa? . Pytani~ •. na które. o.dpow1e~z ;11estety .s~ zbyt ogólmkowe: ~ospo.dyn., 1 dochodzenia wykazały następują.cy stan fak ro.w~, A. ~ojch~row i, Ozjaszo~i, Ef_roimo-
b . . k' k"lk d . · 1est trudna 1 kłopot•1wa Jezeli w Izbie 111kasenc1 t podarte buty stają się JUZ ta.k tyczny· w1 1 Dawidowi Presz\om Blitz zbiegł a ecme zam1esz 1wane przez 1 a ziesią! G . . f · d. t t . h t ż s · t prosić 0 • · ' 
>Jzin pracowników gazow,ni. Po wybudo- min za;pytuią. sze. a rzą u na. en;a. taj.nyc na ar~z~we, e zmu zo.na ies e~ W mieszkaniu Auerbacha mieszkał w u- następnie po dwóch miesiącach został are-
·aniu specja~nego domu mie.gzkaln. dla r~k?wan, to ?la mego odpow1:dz 1est rów- bardzi~J konkretne sprecyzowa'llle obecnej biegłym roiku poprzed:nik obecnego komen- sztowany. Prokurator wniósł przeciw nie­
rch praco wnikó>v, obecne domki drewnia- mez trud.na, 1ak dla J~as, gdy z.?'n~ pyta: . sytuacl!· . . b dan ta R. U. Już wówczas usiłował Auer- mu odrębny akt oskarżenia i Blitz sądzony 

będcl rozebrane. - Ktedy nare~P.cte da-sz m1 p1e111ądze t Mąz. uc1e~a ~·1ę w~wczas do. S!pO~· u bach nakł·Oinić komendanta, by udziel ił od- będzie w odrębnym procesie karnym. 
* * * Przyz:nam, że wolałbym już odpowia- ~~_Ystkioh wielkich męzów stanu 1 ośwtad- r·~czein.ia służby wojskow~j jakiemuś osob- N.a r.ozprawie, ja.ka się toczyła przeciw 

Na skutek starań zarządu osiedla TOR dać na temat poufny.eh rokowań między · . . a· _ mkowi. Komendant z~róc1ł mu wó~cz_as u- wyn:11en:o~y~ os>ka:zo~ym, Au;r_bach, Ek~ 
:t Kole, władze miejskie przy~nały teren dwoma rządami niż na temat pieniędzy. Bo - Zdajemy .s~bi.e sprawę z wa~~/orn_ wa1gę na karygodnosc tego rodzatu rnter- kerhng I mnt oskarzeni po częsc1 przyznali 
::>d urządzenie ogródka jordanowskiego w ostatecznie jeśli' chcdzi o rokowania, to wia ~z?nych zag~~ien i dlatego w naJ izsz~J wenc;ji, wobec czego A·uerbach zaniechał się do winy. Przesłuchany w <:harakt.erze 
·j dzieln·icy. Ogródek będzie się mieścił domo, że toczą się i kiedyś się skońc;;zą, a JUZ przyszłosci wyĘłoszę ob.sze_rne expo~e, dalszych. kri?ków. Dalsze dochodzenia wy- świa?ka komendant R: V. opisał szczegót_o­
rzy ul. Falisława, tuż przy półkolonii Jet- kiedy damy pieniądze _ nie wiemy. Bo które wsz~c~stronme wyświetli poruszone kazały, ze ~uczne osoby pozostawały w kon wo 1ak Auerbach usiłował go przekupić. 
iei· w lasku Kolskim. Na terenie tym po- 1·akże można ustalić konkretny termin owe- tu zagad.nien~~-. ł . k"lk k'l ta:kcie z Auerba.chem, który podejmował się Po zamknięciu postępowania zabrat głri :; 

I rzeczyw1sc1e po up ywie 1 u -:.zy 1 - ł tw" · ~ t d · · t · · k k t k · k · ·sbtnie wzorowy ogródek jordanowski dla o-o cudu który spowoduje zasypa1nie .na- . . ł "ć p . za a ienia ego ro zaiu in erwencyj, 1a pro ura or, wnosząc o u arame os arzo-
)00 dzl.ec1·, mi·eszkai·ących w osi·edlu TOR. i:. h J.·' · t k ·1 · · t · k" która kun as tu dni trzeba expose wyg osi · ome- przesu111ięcie terminu wcielenia do służby I nych za zbrodnie z art 298 i 290 par 2 KK szyc 11.1eszem a ą t ·Osc1ą go ow 1, - . t ·k · · ..1. k ·c : ostało . . . . . . . · . · · * * * by nareszcie wydawała się wystarczająca waz V-: .Yn~ 0 resie J.euina . im . me z . WOjS•kowej, przernes1en1a do rezerwy 1td. Proces ten budzi znaczne zainteresowa-

Na Ostatnl·m walnym zgro·madzen1'u . ? W k 'd . właściwie t konkretnie wyja~mone, expose W szczególn()ści niei'aki Moj'żesz Eckerlincr nie. naszym zonom. az ym razie wprowa- męża podobnie ·ak expose premierów · i:. ______ ... _________ _ 

donków Stow. żoliborzan omawictna by- dzen·ie systemu parlamentamego do ognisk ! • l początkowo zwracał się do Auerbacha, aby 
. m. i. sprawa konieczności likwidacj·i ba- domowych 1·est niewątpliwie wsJ<azane po- brzmi następuiąco; . 1 b . . k" ten interweniował w stanisławowskim Urzę 

. . . • . • - Szanowi11a zono 1 wy u e dziat 1. d · w · ód k" b d · 1 l tków dla bezdomnych na żoHborzu przez ządane i pożyteczne. Zamiast kłóc1c się or- . . . ~ h d zie Ojew z 1m, Y u zie ono zezwo e-
b d . . t h d . . k . t d . . t h Zabierając dziś gros w inurtującyc was o nia na nabycie jakiejś nieruchomości Na 

$RODA, 17 MAJA. 

Warszawa I (Raszyn) 
inne Rozgłośnie Polskie. 

6.30 Pieań poN111na 
y u owanie przez gm1nę zas ępczyc po- drnarnhie, iah się. o ~ieie ~ prkyw~ nty~ dawna sprawach pragnę wyjaśnić, że ce- stępnie obai· umówili się że Eckerling.pod; 
ieszczeń na P-0wązkac~, lub na Kole, . oma~ , za7 owułmy s1~ w mies.z amu a , Iem moim jest w pierwszym rzędzie utrzy- ' 
dzie są jeszcze pozległe woJ.ne tereny, prze i_akbysn:iy st~ zna1do,~al1 .V: Izbie Lord6Vof. ma'llie pokoju, tj. pokojów z kuchnią i ką­
iaczone pod zabudowę. Likwidacja bara- ZOlna ~1ech~J. V: cz~s~e o_b1a~u zwrac~. się .pielowym. Wysuwane przez naszego prze­
'Jw na żoliborzu jest koniecznQścią nie tył do męza takl>m1. mn!~j '"'.1ę~e1 sł~wa~1.. . ciw:nika, tj. właścicielia kamieruicy .pogróżki 
::> ze względu na bliskie sąsiedztwo z no- . - Czy. mą.z mo1 mogł?y !111 wyjasmć są jedy;nie próbą zastraszenia. Zastraszyć 
·oczes.ną dzie)nicą ż.oHborską, ale rów.nież Jak zapatruie się !Ila s~tuac1ę_m~zapłaco·n~- się nie damy! Jesteśmy zawsze skłonni do 
··obec przyszłego najbliższego sąsiadowa- go ko1!1ornego, rachunku za swiatło, p~nsy rofowań wówczas, gdy w grę wchodzi rze­
ia baraków z nowym dwor-cem Gdańskim. Mar~s1, nowych butó:V Jędrka, wykupiemą czowy i sprawiedHwy kompromis. Kamie-

koshumu od krawca 1·:· nicznik dostanie więc jutro parę złoty.eh na 

6.35 Gimnastyka 

I 6.50 Muzyka z płyt 

Ił Jll D I o • U Ja .-' I U• 7.00 Dziennik poranny 
.Hl ft ffł '1 •• 7.15 Muzyka z płyt 

WTOREK, 16 MAJA. 8.00 Audycja dla szkół 
Warszawa I (Raszyn) 11.oo Audycja dla szkół 

11.25 Muzyka z płyt 
i inne Rozgłośnie Polskie. 11.30 Audycja dla pohorowy>ch 

15.00 „StNl.5>2ne przygo'dy TofEi" - o-powiadanie dla U.57 Sye;nał czasu i hejnał z Krakowa 
młodzieży (część I) 12.03 Audycja południowa 

-------------------------------~ pocutn~cino~.mewą~i~iet~d~ 
JS.15 Skrzynka ogólna 13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Muzyka o-bi11dowa w wykonaniu orkiestry 15.00 Audycja dla dzieci: .,Nasz koncert" (z Lodzi) 

~ziecko ulonęlo 
~trasznr w1p1dek w 

• w wanience 
r911niczej radzi1ie. 

Jece okazana nasza dobra wola utrzymaima 
pokoju, a raczej całego mieszkania, zosta­
nie należycie doc,enio.na i stosunki między 
stronami jednak ułożą się pomyślnie. Odno 
śnie innych zagadnień, to rządy zaprzyjaź­
nione, tj. ja i moi przyjaciele, czyi11imy da­

Ro?.głośni Lwowskiej -- 15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiemy 
16.00 Dziennik pop~iowy 16.00 Dziennik popołudnfowy 
16.08 Wiadom~ci gospodarczo 16.05 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Przegląd aktualno:ici finansowo. gospodarczych 16.20 Dom i szkoła: Gawi;da 
16.30 Recital śpiewa·~zy - z Wilna 16.35 Staropolskie pieśni mariań!.kie - ze Lwow« 
16.50 Nasze ~rawy - gawęda 17.00 Ock:zyt wojskowy 

Z Wilna donoszą: 14 lata) swej siostrze, zamieszkałej w tym lek·o idące starania, by uzyskać zbiorową 
Przy u~. Legionowej 180 zdarzył się t~a- samyr1. do~u przez. pod"'.órk~. . . pożyczkę z jakiegoś banku, i wreszcie ku-

kzny wypadek z półtoraroczną Ireną S1e- Obie _dz.iewczynk1 bawił~ się Ja~1ś. cz.a~ pić wam te głupie buty i wykupić twój ldio 

17 .OO ,,Echa mocy i chwały" 17.15 Utwory na viola d'a.more - z Poznania 
17.05 Polskie utwory forte.pianowe - z Lodzi 17.40 Muzyka z płyt 
17.25 Holandia - państwem kolonialnym (felieton 17.5o Przygotowanie gospodarczej obrony państwa 

z Krak<>we) 18.00 .ł iosenki - płyty 

cką, córką robotnika. na trawniku przed domem. Siostra S1ehckie1 tyczny kostium od ·krawca! A w ogóle daj 
Około godz. 12 w południe matka· dzie- zajęta w mieszkaniu szykowaniem obiadu, mi święty sp kój i nie ~awracaj więcej gło­

ca W)"SZła z mieszkania d<> męża, pracują- co pewien czas zaglądała do bawiący.eh się, wy! Jak będę miał forsę, to sam ci dam! 
!go .niedaleko w fabryce, zlecając op~ekę a gdy w pewnym momencie ~inęły jej z Zakończenie dlatego odbiega od pozio-
1d dziećmi (starsza dziewczr;1:a hczy oczu, wyszła zobaczyć, co się z nimi dzieje. mu expose premierowskiego, że ostatecznie 

17.35 z pieśniQ po kraju 18.30 Nasz język 
18.00 Melodie majowe _ płyty 18.40 „Wuj kupuje auto„ - powieść mówiona Anie-
18.30 Audyt'ja dla robotnik;- li Gruszeckiej (z Krakowa) 

'3-łetni lekarz skazanr 
:a •udawanie ret:ep:f 

narkomamom 
Z Wilna donosza: 
Sąd Apelacyjny· rozpoznał sprawę 73-

tniego lekarza z Wołkowyska, M. Nie­
mńs.kiego, skazanego przez Sąd Okręgowy 
·aru.nkowo na sześć miesięcy więzienia za 
ydawanie recept nałogowym narkomanom 
:i. nabycie narkQtyków. 

Od wyr_oku pierwszej instancji odwołali 
ę zarówno sikazany jak prokurator. 
Sąd Apelacyj:ny wyrok pierwszej instan 

i zatwierdził. 

v. OIRAND. 

,, ONA,, 
Stefanie! Znowu ku-piłeś książki! 

znowu farby na te malowidła. Nie wiado-
10 gdzie to pochować!.„ W bibliotece nie 
1a już miejsca, a te twoje arcydzieła, -
·szystkie ściany obwieszone nimi. Wola­
tbym jakieś ładne kilimy. 

To mówiąc pani Sabina, żona profesor:i 
tefana Łuckiego, mała czarna isto tka, tak 
ę zdenerwowała, że na jej bl.adym alaba­
rrowym dekolcie ukaz.ały się czerwone pia 
1y. Oczy pa•ni Sabiny słaty gniewne błys­
i mężowi, stojącemu przy oktłie, małe rąc z 
i zaciskały się w kułak, a usteczka ro.ale, 
zerwone wypowiadały potok goryczy pły­
ącej z głębi niewieściego serca. 

- Tak długo milczałam, ale miarka się 
rzebrała!„. Rano - ja jesz~ze śpię, w Mj­
·psze, a budzi mnie szelest przewracanych 
tronie - - - to mój czuły mąż czyta. 
1 ściągam kołdrę na głowę, zatykam uszy, 
bym nic nie widziała i nie słyszała, ale 
=n, prysł jak bańka mydlaina. Zła jestem, 
·staję i zabieram się do toalety rannej i c10 
Jdziennej szarej pracy domowej. Potem ... 
1iadanie gotowe! Mój mąż, siada, pije ka­
'ę, a do kawy - - - znowu l:siążka! 
iodzina drnga - - - mój mąż, wraca 
a obia.d! Wita mnie braterskim pocałun­
iem. Po obiedzie na deser ... książka. Ty 
zytasz, a wiesz co ja rob:ę? Aby nie próż­
ować robię <lywan do gabinetu 4X4 m. 
'yś się jeszcze, ani razu nie zapytał, czym 
i się zajmuję. 

- Ależ Sabino - odezv1a1 i:.ie wreszcie 
ląż z wyrzl.łtem, 

19.00 Koocert 'touywkowy w wykonaniu onie..1.rY 
19.00 Transmisja z uroczystości ślubowania Polskiej 

Kadry' Olimpij$kiej Rozgłohni Wileńskiej i in. 
19.20 Koncert roz.rywkowy w wykonaniu orkiestry 20.00 Audycja dla woi 

Rozgłośni Poznańskiej i in. 20.15 Dals~ ciąg koncertu rozrywkowego (z Wilna) 
Tymczasem młodsza Irena porzuciwszy mąż ma mniej wytrzymałe nerwy, niż sze­

starszą sfostrę weszła do mieszkaniai zbli- fowie rządów j nie może tak długo spokoj­
żyła się dQ stojącej w .kuchni wa:nie11tki i· po nie wytrzymać. 

20.00 Audycja dla wsi 20.35 .Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny. 
20.15 D. c. koncertu rozrywkowego Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spor. 
20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieCQ:orny, towe oraz NnS;: program na jutro 

Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości i>p0r· 21.00 Koncert >ehopinowski chyliwszy się wpadła głową do wody. towe om.z Nasz program na jutro 21.30 „Odpo'l'.iiedzialność społeczna pi&arza" -
21.00 „świe.rsz.cz za kominem" - opera Karola Gold 22.00 Muzyka norweska - z okazji święta narodo. DWA ZLOTE. Gdy siostra Sielkkiej wbiegła do kuchm 

i zauważyła, co się stało, wydobyła dziecko Szczepan Kunke znalazł na ulicy dwa 
z wanienki. Dziewczynka nie dawała juz złote. Po chwili bóiżył się do niego Dawid 
znaków życia. Z okro.pnyrn_ krzykiem wy-- Turbin i oświadczył, że ł<> on właśnie zgu­
padła kobieta na ulicę wzywając ratunku. bił te pienią.dze. Kunke oświadczył, że nie 
W tym czasie przejeżdżał ulicą Legionową · wierzy, a-by on zgubił i że to jego, słowem 
samochód rzeini miejskiej. Dziecko natych- zaczęli się kłócić. Kłótnia zamieniła się w 
miast odwieziono do pogotowia, gdzie bójkę, .przyszedł posteru.nkO'iY· spisał oby­
stwie.rdzono, że Sielic.ka nie żyje. dwum protokół i - Sąd Grodzki skazał 

marka, libretto wg. noweli K. Dickensa wego Norwegii (płyty) 
22.55 Przegląd pra~y 22.55 Przegląd prasy 
22.58 Komunikat szybowcowy - ze Lwowa 22.58 Komunikat szybowcowy - ze Lwowa 
23.00 Ostatnie wiadomości dz.iennika wil)czornego 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 

komunikat meteorologiczny komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 23.05 Wiadomości z Polski w języku angielslUm 

Łódź, jak Raszyn, oraz: Łódź jak Raszyn oraz : 
14.00 K<>ncert życzeń Lódzkiej Rodziny Radiowej 5.30 Pie~ń poranna 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i od~zytanie 5.35 Muzyka poranna z płyt 

programu 11.25 Muzyka z płyt 

O wypadku powiadQmiono władze, któ- Szczepana Kunkego i Dawida Turbi.na a<aź 
re po ustai'.•eniu ()·koliczności wypadk·u, ze- dego po dwa tygodnie aresztu z zawiesze­

15.15 Literotura dla wszystkich: „Maszerował!" - 14.00 ·Melodie z filmów dźwiębwych - płyty_ 
18.00 O muzyce i muzyk.ach • 18.00 Ulubieni pisarze młodzieży szkól zawoJowycb 

zwoliły odwieźć zwłoki do kotnicy przy niem na trzy Jata. 
szpitalu św. Jakuba. 

18.25 Wiad<>mości sportowe lokalne 13.10 Muzyka z płyt 
20.00 Angielskie melodie ludo-we - płyty 20.00 Spiewa Rosita Serrano - płyty 

Jerzy Krzecki. 22.55 Wiadomości bież11ce 22.00 Pogadanka aktualna 

~- „ '..:;. : : • . - .. 

- Nie przerywaj mi proszę!.„ - cią- wać śniadanie, bo mąż już o Y2 do 7-mej Sabina się przekonać, ale niestety, nikt ze 
gnęła niezmordowanie dalej pani Sabina. wychodził z domu. znajomych w tym domu nie mieszka. 

- Jeszcze nie skończyłam ... Po obit- - Czego on tak wczas wstaje? - my- O trzeciej, gdy Stefan przyszedł do <lo-
dzie godzina trzecia!. .. Czwa·rta ... ! Piąta, ślała pani S.abina. - I tak późno wraca ... mu, pani Sabina nie położyła się sp.ać, lecz 
tak mija i nawet szósta. Potem wieczór ca- Pewnie jakaś inna stanęła mu na drodze ubrana czekała na męża. Walizka stała za­
ly, znowu czytanie, a jak nie czytasz, to ma- życia ... O mój Boże, dawniej czytał i mało- pakowana na ziemi. 
!ujesz! A jak nie malujesz, to„. wykłady. wał, ale przynajmniej był w domu. Niemą- - Oo się stało? - zapytał przestrasz'J­
Późno idzie'my spać!„. Mój mąż, z książką. drze zrobiłam wtedy z tą awanturą. Co s i ę ny do głębi p.an Łucki. - czy masz może 
Stefanie !„. Jak tak dalej pójdzie..„. pamiętaj, stało? Stefan czasu nie ma dla mnie, ale - niedobrą nowinę od mamy? Dalsze sfowa 
wszystko na świecie ma swój kres i moj1 i pieniędzy też nie. Napewno jakaś inna ko- zamarły mu na ustach, gdy zobaczył, że żo­
cierpliwo$ć się wyczerpie! To był punkt bieta! - myślała ze zgrozą i bólem, bied- na zrobiła się kredowo białą, brwi ostro 
pierwszy, a teraz punkt drugi - rzekła pa- na Sabina. Odejść? - Nie. Wpierw muszę ściągnę~a. 
ni Sabina zmieniając swój głos na bardziej się dowiedzieć kto'ona? I czy ładna. Muszę - Wiem wszystko! - odezwała się ona 
matowy. się dowiedzieć kto ona ... Będę teraz Stefa oschle - Szeroka nr. 13! Bądź z nią sz·czę-

-Ja p·otrzebuję okrycia, kapelusza, śledziła. śliwy! O mnie się nie ńroszcz - ja, darn 
pończoszek, rękawiczek. To wszystko, jest Dzisiaj Stef nie s-późnił się na obiad. sobie radę. 
mi koniecznie piotrzebne, a z pensji nic ni~ - Sabinko proszę, przyszyj mi guzik Teraz Stefan zrozumiał. Objął si·lnie Sa-
zbyw.a, bo przecież.„ książki, farby i płótna do palta. Urwał mi się, jest w kieszeni. binę. 
muszą być, prawda? Sabin'ka zabrała palto i szuka guzika. - Ależ moja słodka Sabini - tłumil-

Naraz ręce jej do tknęły czegoś zimnego. - czył z uśmiechem na ustach. - Ty ... o nią, 
Stefan dopiero teraz oawrócił się od Co to? - Klucze? - Obce? Nowe? Już jesteś zazdrosna? Nie!... Ty jesteś tysiąc 

okna i spojrzał na swoją Sabinę. W oczach ter.az nie było wątpliwości, oto klucze były razy piękniejsza! „Ona" jest zimna, pię­
jej pojawiły się łzy. Stefanowi zrobiło się niezbitym dowodem. kność! Ale Sabinko ty, jesteś moja kocha-
żal tej małej kochanej istotki, któr.a mu ży- Drżącą rączką przyszyła guzik, a serce na! 
cie potrafiła tak osłodzić! Podszed bliż ej, ·tłukło się w piersi, jak ptak zamknięty w Sabina spojrzała męfowi w oczy i spy­
przyciągnął ją do siebie: klatce. Zabrała palbo, podała je mężowi, c. tała drżącym od zdenerwowania głosikiem. 

- Moja kochana Sa'bciu! Chcesz bym z drżących bladych usteczek padło niepew- - Więc tam jest „ona"? · 
nie czytał i nie malował? No to dobrze - - ne, „proszę". Stefan się zmieszał, ale wystękał: 
przyrzekam Ci nie będę już czyt.al i nie bę- Stef ubrał się, pożegnał i wyszedł. Sa- - Tak! Tam jest „Ona" - czuł w te.i 
dę już malował . binka narzuciła prędko palto i zbiegła za chwili szalony rytm serca, a jednak n!e 

Po tych słowach Stefan ucałował sw1 mężem po schodach. Na ulky niewidocl- mógł jej nic pomóc. Było mu strasznie gł'l-
żonę, no i burza się rozeszła. nie skradał.a się kwk za krokiem za mężem. pio, czuł na sobie bolesny wzrok żony. 

Na drugi dzień Stefan wrócił późno do Skręcił na Szeroką, a teraz przeszedł r.a - Słuchaj Sabinko. Bądź rozs ądna, JH, -
domu. Tłumaczył żonie, że spotkał znaj o- drugą stronę - wchodzi do bramy czerw1 szę Cię! f eszcze dwa tygodnie, skończę '= 
mych. I tak było teraz codziennie. Stehi; nego domu. Tak, pani Sabina wyraźnie wi- wszystkim. Najdroższa! Zrozum, teraz. j:-i 
bardzo mało miał czasu. Obiad zjadał po- działa, że wszedł do tej bramy - zaraz, jej, t.am nie mogę zostawić. 
śpiesznie i znowu wychodził. Dawniej te który to numer? - trzynasty. - Dobrze! To idź, ternz oo niej, a p : 
się nie zdarzało wcale, a teraz pani Sabina A może - n asuwają się myśl i - Mo- dwóch tygodniach możeg wrócić J11b. nie . 
mu~iała barqzo wq_eśnie wst~wać i ~z.YkQ.., ź~ m.ieg~-9: tli ktQś zn~jO!JlY( PQ§.lJ~ P:i!ni ·- · I ~e~~ - -

Dokładnie po dwóch tygodniach za­
dźwięczał dzwonek, po tylu dn·iach po raz 
pierwszy. Sabina, czuje jak ją strach ogar­
nia, czuje jak siły ją opuszczają, ale bie­
gnie do drzwi. - Stef. 

- Moja kochana! - A teraz ubieraj 
się szybko, pójdziemy do niej . 

Sabina jest posłuszna, bez słowa sprze­
ciwu ubiera się i wychodzą. 

Zamiast n.a ulicę Szeroką, idą w prze­
ciwnym kierunku. Z daleka widać dużą re­
klamę świ etlną „Wystawa". Wchodzą do 
pięknego dużego gmachu, gdzie mieści się 
wystawa obrazów. Mijają jedną salę, dru­
gą, trzecię. Sabina nic nie rozumie, jest 
zaskoczona, ale pytać się, nie, nigdy! Tyl­
ko ta jedna myśl uparta nie daje spokoju 
gdzie „ona"? 

Stefan, też nic nie mówi, też jest czymś 
przejęty. Teraz ciągnie ją na lewo. 

- Patrz - woł.a Stef. - Patrz na nia. 
Pani Sabina spojrzała na portret, zdawa 

Io jej się, że to jej własne odbicie w lustrze. 
Okrzyk radości wyrwał się z piersi pani 
Sabiny. 

- Ach!... Jaka „ona" piękna. 
Teraz dopiero p rz ejrzała, jaką krzp v, ~ 

wyrządzi!a mężow i. Przytu l iła się do nie­
go, spojrzała mu w oczy, w te duż e nie­
bieskie kochane oczy. 

- P rzebacz! - wyszeptała. 
- To nic, Sabinko moia kochq " ~. i ;3. 

tobie krzywdę wyrz~c1 ziłem, bo cię zanie­
dbałem , ale teraz! Chodź !. .. wyh'erz sobie, 
nie palto, ale fu terko i ws zystko t1J, co so­
bie życzyłaś. I wiesz co? Państwo tuccy 
pojadą do uzdrowiska al e„. sami, bo „0na" 
jest sprzedana. 
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dą się dalsze spotkania o mistrzostwo pilkar- ŁKS nie daje mu jeszcze prawa uczestniczenia 

O t t t · t h skie Łodzi w klasie A. Kalendarzyk przewi<luie w rozgrywkach o wejście do Ligi, gdyż w wy S a eczoy erm1narz egorocznyc następują.ce mecze: ~KS - Union Touring !b, padku. zajęcia pierwszego mi~~sca . ŁKS musi 
· Strzelecki KS - Wuna, Ł TSG - ŁKS, a w grać ieszcze dwa mecze kwalmkacYJ1ne ze zwy 

miodzypańslwowych meczów piłkarskich Polski· Pa?ianicach PTC -:- Sokół (Pa?ianice) i w c~ę~cą tabeli mistrzowskiej najprav.xlopodob-
"f • Zgierzu: Sokół (Zgierz) - KP Ziednoczone. nteJ„. z Ł TSG 

Ostateczny kalendarzyk tegorocznych mię- min ten nie został jeszcze zaak<:ept<>wany przez 
dzypaństwowych spotkań piłkarskich Polski I Bułgarów. Terenem meczu prawdopodobnie be 
przedstawia się następująco: dzie Kraków; dn. 6 wrze§nia - mecz z Jugo· 

Dn. 27 maja - mecz z Belgią w Łodzi; dn. stawia. w 8ialogrodzie; dn. 24 września - mecz 
4 czerwca - mecz ze Szwajcarią w Warsza- z Rum1mią w Bukareszcie, druga reprezentacja 
wie; dn .. 27 sierpnia - mecz z Węgrami w walczy z Finlandią w Helsinkach; Dn. 26 wrze 
Warszawie a druga reprezentacja ma rozegrać śnia - mecz z Estonia. w Tallinie; dn. 1 paź­
spotkanie z Litwą w Kownie; dn. 3 września dziernika - mecz z Łotwa w Polsce. 
- mecz z Bn!garią w Polsce, przy czym ter-

Specjalnie sensacyjnie zapowiada się .s;pot- W ten sposób mO'.ie mieć aż trzy spotkania 
kanie leaderów tabeli kwalifikacyjnej i mistrzo tych drużyn, ze wzg]ędu na wyrównany poziom 
wskiej ŁKS - ŁTSO. przeciwników mecz czwartkowy zapowiada sie 

Jak wiadomo, obie drużyny w wiosennej wyjątkowo dekawie. 
rundzie kroczą bez porażki. ----

Barwna. defilada 
OBÓZ PIŁKARZY 

przed meczem z Belgią. 

Polska - Litwa - na stadionie Ł.K.S-u. 
m~t:z piłkarski w Kowni~ 

Polski Związek Pilki Nożnej postanowi! zor- W czaisie pobytu reprezentacji piłkarskiej 
ganizo\vać przed meczem z BeJgią obóz dla pil Kowna w Warszawie przedstawiciele PZPN 
karzy w Łodzi w dniach od 23 do 27 bm. Na przeprowadzili nieoficjalne rozmowy z kierow­
cbó~ ten zostali powołani:· Krzyk, Mrugała, nikami drużyny kowieflskiej na temat rozegra­
Tworz, szczepaniak, Gemza, Mikunda, Nyc, Su- · nia pierwszego międzypaństwowego meczu pi!­
mara, Piec 1, Piontek, WiJimows·ki, Wodarz, karskiego Polska - Litwa. Ustalono, na razie 
Cebula Wostal. prowizorycznie, że mecz odbędzie się 27 sierp-

Po nie<lzielnrch meczach ligowych do oboz:i nia w Kownie. List oficjalny w tel sprawie zo­
powołany będzie dodatkowo jeden pomocnik i stanie s1kierowany jutro do litewskiego związ-
ewentuaJnie jeden z obrońców. ku piłkarskiego. 

Tegoroczne święto WF i PW odbę.<lzie się reprezentacją klubów klasy B i reprezentacją 
już nai•bli~szej niedzieli 21 bm na stadionie juniorów. Składy reprezentacyj zostały ustalo­
ŁKS-u przy Al. linii i rOZ'POcznie się o godzi- ne następująco: 
nie 16-ej. Klasa B: Sadow1ski (So:kól - Łódź), rez. 

Jak już podawaliśmy, program tegorocznego Benczkowski (Widzew), faj ch (TUR). Frajden­
świeta 1est b. bogaty i ciekawy, a carkowity rajch (Makabi), Hanysz (Widzew), Bednarek 
dochód przeznaczony jest na FON. Po barwnej (\Vidzew), Korn (Makabi), ·Dziedzic (TUR), for 
defiladzie klu<bów sportowych, hufców PW, har nalczyk (Widzew), Bernstein (liakoah), Włodar 
cerstwa, mlodzieży szikolnei, szermierzy, kola- czyk Sokół) i Bednarek (Widzew). 
rzy itd., odbędą się liczne imprezy i pokazy Juniorzy: Pisarczyk (WKS), rezerwa: T ru­
sportowe, a m. in. mecz piłki nożnej, popisy huf szczyński, Groblewski (SKS), Rolek, Olejar­
ców P.w., mecz sz.czypiorniaka, biegi sztafeto- , czyk (WKS), Miller, Kru'Piński, Kopacki, Sidor, Zwgciezcu łł-l!o marszu wo,M::o;:~.:i:~'::~.~:;"%~~:;:"'.;,„.„ ~'.'kl~ (ŁKS), G'"""' I Kotod,kkzyk (W. 

olrzuma;ą w ni~dziel.; naarodg. 90-ciu harcerzy· na slnrcie ! 
Wyniki XIV marszu ze strzelaniem, który 

zorganizował Powiatowy Zw. Strzelecki jako 
eliminację przed marszem „Szlakiem Kadrów-

ki" na trasie Łódź - Łagiewniiki - Zgierz -
Alekisandrów - Łódz na dystansie ok. 35 km. 
~rzedstawia się następująco: 

Kategoria A (wojsko, policja itd.): 1) Ze.spół 
Nr 16 pułku „Dzieci Łódzkich" 1.47,28; 2) ze­

DZiś ODCZYTANIE ROTv ŚLUBOWANIA. spół Nr 7 pułku ,,Dzieci Łódzkich" 1.51.44; 3) 

• „ ~IWW!ZWZ 

Program uroczystości. zespól Nr 15 pul'ku „Dzieci Łóclzki·ch" 1.54.40; 
W dniu dzi1sieiszym odbędzie sie w salt 4) zKewół Nr 23 (pufku „Dzieci Łódzkich" 1.55,17 

' -' J\'CA t ść 'I b . 1 .. „ k' ategoria B rezerwiści Zw. Strzelec.kie, itd. 
1, 1 . uroczys o s .u ow~ma 0 impqczy. ow 1) zespól Nr 29 Zw. Strz. (Zgierz) 1.55,39; 2) 
łodzk1ch w obecności reg10na]nego Komitetu zespól Nr 31 LOPP „Hoffrichter' 'l.56.32; 3) 
Olimpijskiego. • N o 

n t · t , . . t t . I zesoo! r 3 Z. S. Zdrowie 1.57,32. 
. ~ rogram ei. ~roczys osci 1es nas ępui~C}': Kategoria C (do Jat 18); 1) zespól Nr 63 zs. 

zb1orka zawo<ln,~:kow o go_dz. 18.30, następme ~ Tuszyn 1.41,21 (najleipszy wynik dnia), 2) hu­
godz: 18.45 zlozany b~dz1e raport prezesowi fiec Nr 6 Szkoly Dokształcającej 1.47.44; 3) 
Komitetu. ge~l. Thom mee, Po czym. ? . god~. 19 zespól Nr 66 ZS. Łódź-miasto II 1.49,28; 4) ze 
roLPoc_zm.e się z Warszawy _trans.misi~ radw:va spół 51 ZS. Widzew-wieś; ó) Zespól Nr 56 ZS 
p~ze~ow1erna Prez~sa \olsk1ego ~omitetu Ohm Zgierz; 6) zespół 49 ZS Łó<li-miasto 4 i 7) ze 
pJJiskiego pik Glab1sza 1 odczyta111a roty ślubo spół Nr 60 zs Zdrowie. 
wania. 

Uroczystość zakończona będzie odśpiewa- W ogól·nei klasyfikacji najlepszy wynik dnia 
niem przez obecnych hymnu państwowego. uzyska! Zw. Strzeleok! - Tuszyn, przy czvm 

w strzelaniu naiJepszy wynik uzyskał zespól 

MISTRZOSTW A PIŁKARSKIE KL C. 
W <lalszym ciągu pi1karskich mistrzostw 

Łodzi kl. C TUR (Chojny) pokona! Jutrznie 7 :2 
(3:2) a Sportion otrzymał dwa punkty bez gry 
bowiem odrodzenie nie stawilo się. 

JUGOSLA WIA POKONAŁA WĘGRY 4:1. 

Nr 7 pułku „Dzieci Łódzkkh", zaś w kategorii 
C zespól Nr 63 ZS Tuszyn. 

Tegoroczny marsz WY1Jadl pod każdym 
względem b. dobrze. 

Startowało ogółem :ponad 40 zespołów. 
Nagrody uzyskafy 21 zespoł6w. 
Wręczenie nagród nastąpi w najbliższą nie­

dzielę 21 bm. w ramach „Swieta WP i PW" na 
stadionie ŁKS przy Al. Unii. 

Wgnlkł lekkoa•l~tgc:zng.:h misirzost•. 
Zostaly rozegrane na boisku KS Geyer lek­

koatletyczne mistrzostwa harcerzy na r. 1939-40 
W grupie Juniorów osiągnięto następujące 

wyniki: 
80 m - 1. BakuJin, drużyna Kiliński cżas 

10 s.; 2. Lewandowski dr. Pułaski 10.1; 200 
m - 1. Niewiadowski dr. Zawiszy 26.4, 2. Ba 
kulin <Ir. Kiliński 26.5; rzut oszczepem - 1. 
Gruda dr. Jordana 33.8.0, 2. Janyszek <lr. Jorda 
na 32.52; rzut granatem - 1. Doroba dr. iBato­
n· 66.50, 2. Gruda dir. Jordana 61.40; rzut dy­
skiem - 1. Smażyński dr. Kiliński 39.93, 2. Ja 
nyiszek dr. Jordana 36.70; skok wzwyż: - 1. 
1. Pawłowski dr. Szletyński 1.46, 2. Kowalew­
ski dr. Zawiszy 1.46; s1<ok w <lal - 1. Paw­
lowski dr. Szletyński 5.40, 2. Kowalewski dr. 
Zawiszy 5.40; sztafeta 4X75 m - 1) drużyna 
Wiśniowieckiego cza~ 40 s., 2. drużyna Zawi­
szy 40.9. 

Grupa seniorów: 

lOO m - 1. Mstowski drużyna Jordana czas 
12.4, 2. Lewandowski dr. Batory 12.6; 400 m 
·- 1. Kolisz dr Jagielły 10.1, 2. Mstowski dr. 
Jordana 102; 800 m - 1. Mstowski dr. Jorda­
na 2.18,6, 2. Durczyński dr. Pułaski 2·21.6; 3000 
m - 1. Jasz,czura dr. Su!kiewicz l0.12, 2. Wo! 
niak <lr Jordana 1015; rzut oszczepem - 1. Kur 
czewts.ki dr. Jag!elł:v 34.00, 2. Wzdych I dr Jor 
dana 32.00; rzut granatem - 1. Kolin dr Ja-

gie!ły 49.09, 2. Jaszczak dr. Jordana 48..60; rzut 
<lyskiem - 1. Wz·drych I 23.80, 2. Wzdych Jl 
<lr. Jordana 23.00; skok wzwyż - 1. Wzdrych 
II dr. Jordana 1.46, 2. Krężelewski dr Jordana 
1·46; skok w <la] - 1. Lewandowski dr. Batory 
5.23, 2. Wz<lych II dr. Jordana 5.15; sztafeta 
4Xl00 - 1. drużyna Jordana 51 sek., 2. dru.iy 
na Jagiel!y 53; sztafeta olimpijska - 1. druży 
na Jordana 4.13, 2. drużyna Jagietly 5.16. 

W zawodach brało udział 90 harcerzy z 11 
drużyn. 

I • , •' ~ ~ ' :/ , • \I • "_ v ' • • ł , l. • _ ,r,- 'I. 

PODNIOSLA UROCZYSTOSć PRZY OGNISKU 
Z okazji czwartej rocznicy śmierci Marszał· 

ka Józefa Piłsudskiego Oddział Związku Strze­
leckiego „Zdrowie" zorganizował akademie ża­
łobną. 

Uroczystość odbyta się na polanie przed 
świetlicą Oddziału (Syrokomli 13), gdzie usta­
wiono okryty kirem portret Pierwszego Mar­
szalka Polski. W bl as~ach płonącego ogniska 
ustawi!Y się oddziały strzeleckie: żeński, mę­
ski i junacki, po czym IPO wciągnięciu fla-gi na 
maszt rozpoczęto żałobną uroczystość. Na po­
czątku wygłoszono pięknie zredagowaną odez­
wę po tym nastąpiły recytacje junaczek i uda 
ne pieśni strzelczyń, nastęopnie odczytano kilka 
wyjątków z PiSm J. Piłsudskiego. 

W poniedziałek zakończy! sie w BudaJJ>esz­
cie mecz tenisowy o puchar Davisa w drugiej 
rundzie pomiędzy Jugosławią i Węgrami. Ostat 
r.1ego dnia Jugosłowianie o<lnie~li <iwa zwyci-..· 
stwa, wygrywając w ten sposób cały mecz w 
sto~unku 4;1. 

Sport kilku slo~ach. Na sygnał syren fabrycznych o godz. 20.45 
zebrani trzyminutową ciszą uczcili chwilę zgo­
nu Wielkiego Marszałka. Modlitwą strzelecką, 
odśpiewaną przez wszystkich strzeków zakoń­
czono ognisko. W trzeciej rundzie przeciwnikiem Jugoslawii 

bę<lą Włochy. 

DYtURY APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: R Dusi 

kiewirzuwn, Zgierska 87, ]. IIarlman, Bneziń. 
ska 24, W. lfowińska, Plac Wolności 2, A. Pe 
relmana i S.kn, Cegielninna 32, F. Wójcicki, Na­
piórkowskiego 27. Jl.I. Kcmpfi, I<nrolev.-ska 411. 
W. Danielecki. Piotrkowska 127. 

- Najbliższy i jedyny mecz Jigowy odbędzie 
się w czwartek dn. 18 maja, jako w d-zief1 
świąteczny. Grają w Krakowie: Cracovia -

Polonia. Sędziuje p. Laband. Od wyniku tego 
meczu zależy, czy Union-Touring utrzyma się 
na dziewiątej lokacie tabeli, czv też wY·Przedzi 
g'l xnów Polonia. Dalsze czterY mecze ligowe 
odbędą się w nadchodzącą niedzielę, dn. 21 ma 
ia. Druż:rnę Union-Tourmg'll, która oo szczęśli­
wym zwycicstwie nad Garbarnią wydźwignęła 
się z ostatniego miejisca tabeli, czeka ciężka 
przeprawa w Chorzowie z leaderem tabeli, Ru-

chem (sędzia p. Krukowsil<i). Następnie grają 
w Krakowie: Garbarnia - Wisła (sędzia p. Sta 
liński), w Warszawie: Warszawianka - AKS 
(sędzia p. Kuchar) a w Poznaniu: Warta -
Pogoń (sędzia p. Linke). 

- W dniu jutrzejszym ro1,ll)Oczynaią isię w 
Warszawie mistrzostwa szermiercze Polski pań, 
drużynowe i indrwi<lualne. Łódż miały repre­
zentować trzy zawodniczki Pocztowego PW.: 

Cała uroczystość, w której obok członków 
miejs·cowego Oddz. Zw. Strzeleckiego wdział 
wzięli licznie zgromadzeni mieszkańcy dzielnicy 
Zdrowie, odbyła sic w bardzo podniosl:vm na­
stroju. Szczególnej l)Jowagi nada!a akademii 
warta strzelców, pełniąca straż przy portrecie 
Pierwszego Marszafka Polski. 

Raipol<lówna i siostry Matczakówny. Jak się 
dowiadujemy, zrezygnowały one jednak z wy- BACZNOŚĆ PEOWIACY! 
jazdu do Wa~zawy ~ dzięki temu Łódż na mi- Zarząd Koła Związku Peowiaków w Łodzi 

• Zycie ekonomic~ne 
BAWEŁNA. 

Noiou;ania z dnia 15 maja. 
NOWY JORK: loco 9.43, maj 9.03, czenviec 

8.73, lipiec 8.43, sier.pień 7.&6, wrzesień 7.91, paz· 
dziernik 7.82, listopad 7.74, grudz-ień 7.67, styczeń 

7.65, luty 7.63, marzec 7.62 
LIVERPOOL: loco 5.46, maj 4.97, czerwiec 4.82, 

lipiec 4.72, sierpień 4.53, wrzei.iei1 4.43, paź<li:iernik 

4 . .14, listopad 4.37, grudzień 4.38, styczeń 4.38, luty 
4.39, marzec 4.40, kwieciei1 4.41, maj .J,,42, czer­
wiec 4.44 

Egipska (Sakell.): loco 6.48 
Upper: lorn 5.67, maj 5.50, lipiec 5.51, wrzesień 

5.51, paźd71iernik 5.55, listopad 5.51, styczeń 5.53, 
marzec 5.56 

BREMA: fo~o 11.13, liipicc 9.80, październik 9.0~ 
grudzień 8.84, &tyczeń 8.84, marzec 8.84 

Walutg, dewizg i akc:ic 
PAPIERY PAŃSTWOWE - BEZ Wl?KSZYCll 

Z'.\UAN. 
Obroty pa}>ierami państwowymi były stosunko. 

wo dość ożywione, kursy jednak nie wykazywały 
większych odchyleń. 

MALE OBROTY LISTAMI ZASTAWNTIH. 
W dziale prywatnych papierów lokacyjnych pa. 

no-w~ nastrój spokojny, przy małych rozmiarach o· 
brotów . 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poz. Inwestycyjna I emisji 79.00, 2 emisji 80.00, 

Dolarowa 3 serii 39.35, Kon;olidac)jna 1936 r. 61.0u, 
Konwersyjna 1924 r. 65.00, Pańmv. \Vewn. 1937 60.59 
Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1-11 81.00 
Listy Zast. Paf1stw. B. Rolnego seria Ili 81.00 
Listy Zast. Banku Gosp. Krajoweii:o I em. 81.00 
Listy Zast Banku Gosp. Kraj. Il-VII em. 81.00 
Obl igacje Kom. Banku O. Kraj. l em. 81.00 
ObJ. Kom. B. Gosp Kra! 11-llJ i IllN em 81.0ll 
Obligacje Kom. B. Gosp. Kraj. JV em. 81.00 
Obligacje Banku Gosp Krajowego fil em. 97.00 
L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 serii 
54.75, Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego s. L 
52.50, Tow. Kred. Miejsk. w Warsz~wie 1933 r. 66.25 

SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 
Na zebraniu giełdy okcyjnej panował nastrój spo 

kojny, przy średnich rozmiarad1 obrotów. 
Bank Polski 111.00, Cukier 34.00, Lilpop 81.00, 

Modrzejów I i.25, Ostrowiec s. Il 77.00, Starach. 52.75 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 16. 5. - Urzędowa ceduła gicł<ly 
zbożowo • towarowe.i nutuje za 100 kg za townr 
~tandartowy lub średniej j akości, parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, przy dostawie bie. 
:iąccj: 

Pszenica jednolita 23.50-2-1.00, zbierana 23.00-
23.50, Żyto I stand. 15.50 - 15.75, ' żyto II st:m:l.1' 1'-
15.25 - 15.5(), męka pszenna wyc. 30-pro·:. 42.0().::.: 
43.00, gat. I 50-pro.:. 37.00 - 40.00, gat. III 6:i-7o­
proc. 20.50 - 22.50, pastewna 16.50 - l 7.50. m:,ka 
żytnia wyeiąg. 30.proc. 27.25 - 27.75, gat. I ~5-proc. 
25.50 - 26.00, razowa 95-proc. 20. 75 - 21.25 

POZNAŃ, 16. 5. - Urzędowa ceduła gieł<ly 
zbożowo • towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: psze.nica 21.00 - 21.50, żyto 
14.75 - 15.00, mqka pszcama gat. I \\')T, 35.pror. 
38.50 - 40.50, gat. II 35-50-pror. 31.75 - 32.i3, 
gat. III 65-70-proc. 20. 75 - 21.75; m1Jka żytni u 
wyrięg. 30-proc. 25.50 - 26.25, gat. 1-A 55.pror. 
21.00 - 24.7.) 

strzostwach me będzie w ogóle rePTezentowa- wzywa cz łonków na zbió rkę we wtorek dnia 16 
na T . . mała rb. o godz. 16.45 w Choinach przy ul. O 1'l ' 

. -. egorocz~e mistrzostwa Polski w szczy· I l.łzgowskiej nr 224 <lJa wzięcia udziału w po- DJ.JłZD 1-mlJIOBIJSO'W 
P1orniaku żeń~k1m PZJP:R . wyznaczył <lo W1l- grzebie śp. Mariana Mrówki, członka Kota I t~~arce duchów przed mikrofonem na: Odbędą ~1ę one w dniach 2, 3 ! 4 czerwc~· P.0.W. Zarz d. lVIE; D doPIOTRKli wa ·1 SutEJftUl.!t 
Okrę.g łódzki reprezeintowany bę<lz1e wzez m1- ą \i U W N 

C~eka-wsze audycje lokalne BI strza i wicemistrza. Na razie nie da sie powie VII ZJAZD KSIĘGARSTWA POLSKIEGO. Z dworca przy u\ W6\czań-;kiej 232 4 .,<:l„hoaz;,i 
dzieć która z drużyn !ódzki·ch wyjedzie do o godz. 6.00, 7.30, 8.30. 9.30, I I.OO. 13.30. 15 f}l 

Pomysłowość nie jest chlebcun powsze. Kozo·rowskiego p. t. „Za kratami". Na sam WiJna, gdyż IKP, Znicz i Wima maią jednako- W okresie Zielonych Swintek zrzeszone 16 . .30. 18.00. 20 oo I 21.on. 
dnim w codziennym życiu ludzi. Ta,k, jak do- dźwięk tego słowa ciarki przej<lą po krzyżu we szanse. Zadecydują o tym wyni1ki ostatnich klsięgarstwo 1JO!skie celem usunięcia niezdro- Mil 1• "W"'Rf'hł1! frri s M'?!'B' 
bry żart, tynfa wart, tak sa:mo pomysły są każdego. uczciwego człowie.ka. Bo kogóż wi- spotkań mistrzowskich. wych ob jawów, Jakie pod wpływem czynników 
doorze notciwanc na giełdzie ludzkiej wy- dzimy za kratami, jak nie zbrodniarza i któ- - w „Pierwszym Kro.ku MotocykloWYm" ubocznych zakradły się do handlu książką w C 
obraźni i zawsze znajdą chętnego ich reali- ry, jeśli żałuje czego, to chyba znikomego zorganizowanym przez Łódzki Klub Motocykla Polsce, urządza w Wilnie ogólnokrajowy Zjazd, O DaS po pracy rozweseli? 
zatora. Bezprzccznie coraz wi<;kszą pomysło łupu j~ki dała wyprawa DO cudze dobro. wy na trasie Łódt _ Łowi-cz wzięło udział na którym zdecydowane będą stanowczo kroki 
waścią urozmaicone są prqgramy PolS:kiego I czyż takiego zawodowego opryszka mo. ogólem 46 maszyn. w poszczególnych katego- ku poprawie sytuacji księgarstwa sortymento­
Radia. Jaki.e frapująco brzmi zapowiedź spe. żna porównać ze skazańcem, który w chwili riach maszyn na pierwszych miejscach sklasyfi wego. Będzie to z kolei Vfl zjazd ksicgarstwa 
akera, że jutro o tej i o tej godzinie „nada- słabości ukradł komuś ki!lkanaście złotych i kowano; kategoria.i setek: I) Zdzisław Rżewski , w PoJsce odro-dzonej i niewątpliwie, są<lząc z 
my, proszę państwa, oryginalne słuch„iwisko teraz w celi więziennej gorzko opłakuje swój 2) L. Kessel i 3) A. Szer; kategoria motocykli wyników zjai·Mw w ostatnich Jatach urządza­
a mianowicie koncert słowików", albo „dziś postępek? Na szczęście znaleźli sie mądrzy 200 ccm.: 1) A. Zatorski 2) J. Fiedler· katego- nych, w pełni osiągnie cel zamierzony. 
wie·czorem z głusz leśnyich mikrofony „Pol- ludzie, obserwujący skrupulatnie życie wię- ria 350 ccm; 1) Mitzn~r, 2) Burkist~ller i 3) Bliższych informacyj o programie zjazdu i 
ski ego Radia" uchwyc<l pieśń miksną jeleni, zienne i zaipuściwszy son de w serca ludzkie Kleinschmidt; kategoria 600 ccm (solówki): 1) warunkach uczestnictwa udziela sekretariat 
wspani2le rykowisko" . świetnym również zdecydowali iż niektórzy ,,przestępcy z przy- Drewniak, 2) B. Walter i 3) L. Nowaik; kate-1 Związku Księo.:arzy Polskich (Warszawa, Kre­
pomysłem była nadana przed niedawnym cza padkt,t" mogą jes~cze przynieść p~żytel~ s.pO- goria 600 ccm z wózkami: I) Staroński, 2) Na dylowa 10 m. 7). 
sem audycja z dna morskiego, z zanurzonego łeczenstwu. Zał~1zono ruch?me osrod1k1 pr~- iaJia Popielasowa. 
okrętu podwo\!nego. Pomysłowość jedna:k, cy. je~~n z takie~ o~rodkow w Ko~.ubo~1e Najlepszy wynik dnia uzyska! w ogólnej kia 
jak zresztą każda rzecz na tym padole ra- nza

1
.e Um_ełowern zw1e~ztł autor prele.kq1, ktory syfi ka ci i K. S~kowski. 

dości i smutku ma s\voje granice. Najmniej- ~)'~11orlz1 z pod~1wu na widok dw~1stu ro Liczn:v udział zawodnrków w pierwszym te-
sza nawet przesada oslabia wartość każdej botmkow wywracaJą·Cych z zapałem 1 rado- od ·. 'd . . Ł d . . t d 
osobliwośc i. O tej właśnie przesadzie bardzo ścia masy ziemi przy obwałowywaniu rzeki go r za1u. rai zie na te~eme 0 zt ies g~ ny 
ciekawie mówił w swej rozmowie z rad~o- \Varty. Po prostu wierzyć się nie chce, że ci I pctl.kreślema .. z';l~szcza ze wszyscy startuiący 
słuchacza.mi dyrektor Rozgłośni Łódzkiej p. opaleni na brąz mężczyźni z roześmianymi - raiG ukonczJ ]!. 
Stanisiaw .Nowakowski. Niezgryźl!wie, z Jck- twarzami to więźniowie. Łopaty śmigają aż „Pierwszy .brok" poprzedziły uroczystości 
~q irc111i ą przytoczył cały szereg przykladów milo, .wały rosną w oczach. bo tak więźniom, otwarcia sezonu motocyklowego ŁK•M-<U, a 
amerykailsl.;iej przesa dy przell mikrofonem. i;rzec1eż powi e<lz!ano - co ponad określoną więc nabożeństwo w kościele i defilada zawod­
\V pogoni za dre:szczy1kiem rozgłośnie po tam ilo ść pracy, b\"dz ie zapłacone. Strażników ników przez ulice Piotrkowską do Placu Wol­
tej stronie Occ:mu potrafią przez usta spe- więziennych, jak na lekarstwo. Komu by się naści. Na zakończenie odbył się w Łowi•czu 
al:era poinform„wać słuchaczy, że „w tej i tam chciało uciekać. Lepsze i pożyteczniej- ws·pólny obiad. 
:właśnie chwili nasze mikrofony zainstalowa. sze to„niż cela więzie nna. Tak„. tak,„ W Ko-1 Zawodnicy sklasyfikowani na 
ne .w ,~tarym Z?.mczysku czekają na harce d•u- zu.bo"'.'1e, ~dy chłOJ?:l~ spęd,zi. „sezon", już I miej'5cach raidu w poszczególnych 
chow .. \~1 s~ r~1 dziwaczny~h audycyj znała- w1ęce1 noza do ręki nie wezm1e. 

1 

otrzymają dy1plomy, zaś wszyscy 
zły SI<;! rown1cz „K?nkurs papug" oraz „wy- * * * raidu plakiety pamiątkowe. 

pierwszych 
kategoriach 
uczestnicy 

lel~long 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 
Straż pożarna tel. 8 

)•.Jiłro na obiad: 
Botwina, ozór na szaro, legumina ana-

nasowa. 

CASINO: - G ibraltar. 
CAPITOL - „Chicago". 
CORSO: - I. ,,Piraci Prerii", II. „Boha 

ter Naszych Czasó\ 1". 
EUROPA - Wstań i wa~<:z!!! 
GRAND KINO: - U kresu drogi„. 
IKAR - Lokaj jaśnie pani. · 
IRA: - I. „Znachor", Il. „Wacuś". 
METRO: - „Orient Express·'. 
OśWIATOWY: - I. Pościg ; II. Zaufaj 

mi. 
OAZA: - świat się śmieje. 
PALACE: - Kłopoty malej pani. 
PRZEDWIOśNIE: - Bialy Murzyn. 
PALLADIUM: - Podlotek. 
RIALTO: - Subretka. 
RAKIETA: - Biały Murzyn. 
STYLOWY: - Ludzie Wisły. 
SŁOŃCE: - I. Pościg; li. Zaufaj mi. 
TON: - Powrót o świcie. 
URANIA: - „Bitwa nad Marną". 
ZACHĘTA - Statek Niewolników. 

w1ad z .. kro~('. Ciekawe -~óż . t~ka krów- Z arcyciekawymi radami dla właściciclil ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ika - p~czc1.wm'! mogła powiedzieć? I jak? .. I sklepów podzielił się z radiosłuchaczami w TEATR MIEJ::<KI, $"'\ilmi<"i~lrn 15. 
Szk~da, .ze ~i e w1em,y, czy )'rowa w fcrwcr~c swej pogactance p. t. „Klienta nie woln() le- • . w • 9 I IRENA EICHLERóWNA w TEATHZE :'.\UEJSKrn 
Op~.d~.an:a SJ<; ocl ' l10kuczltwych much n; e kcewa.lyć" p. Grzegorz Szamowski. Słusznie . c· . . I I 
zclz1e liła przypadlurn1 „przez po.n:iy!kę" za- prelegent stwierdził iż k:iżdy nowonabyty I 1emnosc1 Oli u ICJ spo ne1 Ir~n.a Eiclllerówna, jedna z najdekawszy.~h i naj 
aferowancgo sp~di.:era. ~wym ruchln':'ym ogo- klient to jakby pewna suma zoszczędzona i I b~rdzieJ ut~lentowanych artystl'k, ohec.nego 1>okole-
n~m. Za karę, ze drwic ze stworzen boskich złożona w PKO. Kupiec musi zdobyć klienta ! Sk..:.rgii ... k ,.. .- Ó ma aktorski.ego, przyjechała do Lo<hi na ~o~cinno 
,Pl e WOino· dobrą i odpowiedną reklamą. ('.)ż z tego, że &.a A m1esz anc w. wyst.ępy. Ś~'.etna arrystka ta wysl~pi tyłku <'7Lny razy 

N a szczi;ście program naszej rndiofonii sklep jest zaopatrzony w do_s.konały towar, I . . , . . . . . . . a wJęc:_ ~1z,, we w_torek, w środę, 1·zwurt1·k i p ;ą 1<·k 
~dobnej cudaczności nie przewiduje, bo- skoiro 0 tym towarze nie wiedzą klienci„. .Jede~ z czJtelmkow, p1s~e do nas, 1~ per~- i nadm1ernei 1lośc1 biota. . o god21~1e 8.30 wrecz. w głośne.i sztuce Peyret 
wiem slttży przede wszystkim narodowi i I Rutynowanemu kupcowi przede wszystkim , !ene !111asta , są bar~zo ~amedbane, mimo, ~e Oświetlenia na tej ulicy nie ma także ża d- Sch31>rmsa „Szaleństwo'', 
pa.ństwu. \Vicle sie zmieniło w radio.fonii poi powinno zależeć na zdobyciu jak najliczniej-' 1c~1 m1eszkanco~ . nie 'ń'.1ele brakowałoby me nego. Istnieją co prawda stupy i przeprowadzo-
skiej na korzyść, a co naiważniejsza, łącz-' szych szeregów klien tek, gdyż one przeważ- i t~ le ?o s;-cz~śc1a, ile <lo iako tako znośnych wa ny jest <lo niektórych <lomów prąd elektrycz- WINSZUJEMY 
no_ść słuch aczy z prn~ram!'m jest coraz mo- ' nic czynią z? l<iupy. Grzeczny i syimpatyczny I rnnkow zycia. ny, ale na slupach tych nie wisi żadna latarnia. .futro: Paschalisowi. 
cn1ejsza. Jest to su.kccs zdrowy i pierwsze-! pc:sonel skl~pt! zawsze zna idzie mir zarówno, Weźmy na pruklad taką ulicę Wspólną na Gdyby się z.darzył wy1Jadek wezwania na u]icę 
rzędnej wagi, Nic ctz!-Nncgo.„ Be.wiem pro- I 1l dorosłych, jak i u dzieci. Wygodne wej- Widzewie. Zamies:;r,kuje ją w liczbie kilkuset Wspólną pogotowia, czy straży ogniowej, to w Wschód słońca 3,39. 
gram Z~)1im zostanie ?ahvierctzony przecho-. ście, mile \~m etrze i dobrze wyszkolona ob- 1 osób wylącznie ludność robotnicza, w małych wielu wypadkach dojazd byłby wprost niemo- Zachód - 19,26. 
dzi. długie kole.ie prób. Obecnie w retorcie, sługa - oto największe walory i d•roga do 1 drewnianych przeważnie domkach. Ulica ta nie żJiwy , Długość dnia 15,47. 

J oncowych przy.ro:0tow;111 zna.id u je s ię tak I . . t'rn&perity" z 'klientami trzeba umieć się J tylko, że nie jest brukowana, ale nawet nie Oświetlenie kilkoma choćbv latarniami i ska Przybylo 7
1
13. · 

.zwany pror:r:im letni. Pr•:!obno św 'ctny. 1' ohchodzi ć. Odczyt p, Szamowskiego. nadany : jest wysypana szl aką, tak, że w czasie upa- sowanie błota na ulicy jest dla mieszkaf1ców 
. . I?o ttd~nyc:h prelckcyi lokalnych spr::1wie z Rozgłośni Łódzkiej niewątpliwie nie jedne- j !ów letnich unoszą sie nad nią chmury kurzu, ulicYi Wspólnej wprost koniec:J!.9ś"cią życiowa. Tydzień 20. 
1l1w1e zali czyć można rnportaż p. Mari.ana !!!U kupcowi otworzył oc.z>. . vo deszi;z.u zaś robi .wraż.e!!ie bagna z po~~d.u - -:;;s;sJ · 



.„, r;. 

Szminkowanie je.st-sprawą Nerwy czy temperament? 
taklo . • · Zie humory ludzi sławnych. „ Wnego Wyczucia Kto posiada temperament, a kto jest brym, to jednatkże umie on się utrzymać ~a 

• właściwie nerwowy? Gdzie jest granica po- raz obrainej linii. Tymczasem linia życia 
między temperamentem a nerwowością? nerwowego człowieka wykazuje wielkie 

C Z Y I:
...... „ ę· a I ,.,,, _... Nerwowe osoby rozpoznaje się odrazu. Ner spadki i wzniesienia . . Ila a m s I m o w ac S"" wowość polega bowiem na przewrażliwie- Człowiek z temperameintem potrafi ba­

niu bra•k u pamięci, braku woli. Tempera- wić się całą noc, ale jest na drugi dzi eń 
lepiej tłustego. Nabiera się odrobinę n.a p:i ment zaś, 1o właściwość szybkiego i silne-I również w dobrym humorze, c'nociaż przy­Oto często słyszane pytanie, a odpo­

wiedź nie taka znów łatwa. Bez wątpienia 
to co naturalne zawsze jest najpiękniejsze. 
jeżeli natura dala pani dobrą cerę i nor­
malne świeże kolory, to szale1!stwem bę­
dzie s.irninkować się dlatego, że to je<>t 
modne. Szminkowanie jest sprawą taktow­
nego wyczucia. Mężatki powinny s i ę sto­
sować do woli i gustu męża, bo proszę pa 
miętać: nie wszystko co modne jest sub­
telne i w dobrym tonie i nie wszystko moż 
na do siebie stosować. Młode dziewczęta 
niech pamięti:iją, że nie ma nic piękniejsze­
go nad naturalną świeżość młodości. A star 
sze panie, które nie szminkowały się nigdy 
niech lepiej nie próbują gwałtownej moder 
nizacji. Czerwone usta i policzki ich nie u­
pi~kszą - przeciwnie, siłą kontrastu będą 
wyglądały starzej, a co gorzej - śmies;:­

nie.'Mamy jednak dużo kobiet, które zawsze 
są blade i tym się martwią. Jeżeli pani na!c 
ży do rzędu tych mizernych, to najpierw 
trzeba dociec przyczyny bladości. Często 
br.ak kolorów jest wynikiem anemii. Kura­
cja przepisana przez lekarza może temu 
zaradzić albo wygląd polepszyć. Nie każ­
da jednak bladość musi mieć za podłoże 
brak krwi. Może p.ani jest jedną z tych o­
sób, które mają grubą skórę i naczynia 
krwionośne nie przeświecają. Poza tym nie 
wszystkie blade osoby powinny się szmin­
kować. Wiele z nich rumieniec nie upiększa 

i nie jest w ich stylu. Błędnym jest mnie­
manie, że wady cery wolno zakrywać szmin 
ką. Przed szminkowaniem skóra musi by.'.. 
czysta i zdrowa. Każdy rouge, choćby naj 
lepszy i najkosztowniejszy, musi zawiera-: 
szkodliwą farbę i może podrażnić skórę. Je­
żeli jednak która ze światowych osób blr 
dzo się martwi brakiem rumieńca, to osta­
tecznie nie ma racji dla której miałaby so­
bie odmówić przyjemności kwitnącegc wy­
glądu. Można się posługiwać wszystkim c:i 
robi do twarzy, byle by nie było szkodli­
we dla zdrowia. 

lec wskazujący a potem trzecim palcem roz go podniecenia uczuciowego. W przeciwień puśćmy nieco śpiący. Człowiek nerwowy, 
prowadza po twarzy, po czym zaciera si~ s1wie cto nerwowych człowiek z tempera- , bawiący się pozornie wesoło do późnej no­
kontury ręcznikiem, wysu~~:i srecjalnym pa mentem odczuwa każdą podnietę jednako- 1 cy, jest na drugi dzień w straisznym uspo­
pierem i pudruje. Dla cery wr.ażliwej je,;t wo. U nerwowych każda reakcja jest odmien . sobieniu. Po prostu chciałby popelnić sa­
to najlepsza szminka. na i nieobliczalna. I w pra1cy występuje róż I mobójstwo. Wszystko go drażni, całe ży-

- Czym mam się szminkować? Znamy 
trzy rodzaje rouge'u; suchy, tłusty i płyr.­
ny. Suchy jest najtańszy i najłatwiejszy w 
użyciu. Jest to komprymowany czerwono 
zabarwiony puder. Można o nim to samo oo 
wiedzieć co o stałym pudrze, że jest grubo 
ziarnisty i najmniej wskazany. Nigdy n:e 
nakłada go się wprost na. skórę . Najpierw 
trzeba dać podkład z kremu dziennego, p.1 
tern zapudrować, potem farbkę nabrać na 
watę i starannie rozdzielić na policzki i nic 
co na uszy i jeszcze raz zapudrować. Tym 
sposobem osiągamy wygląd naturalny. 

Tłusty rouge jest droższy i wymaga w 
użyciu pewnej zręczności i dużej starann:l 
ści. Sporządza go się z miałko zmielonej 
farbki i najlepszych tJ.uszczów - musi być 
miękki i łatwo dać się dzielić. Tłusty rou­
ge (róż) nakłada się na podkład kremu nlj 

Rouge płynny to farba rozcieńczona \\ nica. Człowiek nerwowy pracuje inaczej I cie wypomina wszystkim, a dzień w1dzia­
alkoholu. Działanie najtrwalsze. Nawet w:;- l niż ten z temperamentem, a mianowicie nie- ny w jasnym świetle dnia wydaje mu się 
da przy pływaniu nie zmywa. Chętnie uży- regularnie; czasem znpcłnie nie jest zdoi- ! odrażający, ludzie są mu wstrętni, i nawet 
wany przy tłustej cerze. Nie wolno sma- ny do pracy, a czasem pracuje dosłown:·e i na~bliżsi działają nm dosłownie „na ner­
rować wprost na skórę, lecz na podkład z „jak wół roboczy", przez kilka godzin z j wy". 
kremu dziennego. W ogóle trudny w uży- r7ędu. Chociaż i człowiek z ternperamen-1 
ciu. tem nie jest pracownikiem nadzwyczaj do-

J Jak ooddan lara!ln1 
Specjalna laryla poczlown1

Piekli „smacznv"chlehek 
dla młodych ..--. ł - .. . - ł Bardzo ciekawie odbywał s ię wypiek m Cl Z 't: 0 § W chleba w Egipcie za czasów faraona Thut-

Władze pocztowe w Wenezueli wyda­
ly rozporząd'!:enie, na podstawie którego 
listy do narzeczonych oraz korespondencja 
mlodych mai:t.eństw opłacana bę'dzie we­
dług specjalnej taryfy, wynoszącej połowę 
taryfy normalnej. Rzecz charakterystyczna, 
że w zarządlen iu tym podkreślono, iż dla 
małżeństw 50-procentowa ulga taryfowl 

obowiązuje iedynie w pierwszych 
Jatach pożycia małżeńskiego. 

trzech 

Jak stw;erdzono na podstawie dość 
żmudnych lestawień statystycznych po 
tym okresie korespondencja między mał­
żonkami ustaje prawie zupełnie, bo albo 
małżeństwa nmieszkują stale pod jednym 
dachem, albo te w ogóle przestały istnieć. 

Flakon z wonnościami - liczy 5000 łat. -

mosi'sa IV. • 

Na powitanie angielskiej pary kr6lewskiej .„ Maharadża J eo Je Kureishi, ubezpieczył 
w Londynie w towarzystwie asekuracyj­
nym swój nos na sumę 2000 funtów. Ma­
haradża jest zapalonym kolekcjonerem per 
fum, a jego zmysł powonienia jest tak roz 
winięty, że po przytknięciu nosa do fla­
konu z perfumami rozpoznaje natychmiast 
z jakich ese=lcji i składników przyrządzo­
na została wonna substancj'.'. Maharadża 
posiada największą na świecie kolekcję per 
fum. Dumą i perłą zbiorów maharadży jest 
flakon z wonnościami, który liczy podobno 
5000 lat. 

zapachów, życie straciłoby dla niego urok 
i sens. (Ko) 

Wypiekiem chleba w owym czasie zaj­
mowały się wyłącznie kobiety. Zbiera~y 

się one do tej czynności koło rzeki lub sta­
wu. Przykucnąwszy na ziemi całą siłą roz­
cierały wsypane między dwa kamienie 
ziarno, które następftie mieszały z wodą, 
przyniesioną na głowach w wielkich dzba­
na1ch. Zazwyczaj do owej paplki dostawało 
'się tyle pitchu i żwiru co i ziarna. Papce tej 
nadawano formę okrągłą, z dt•' ·· dziurą w 
środku. Wypiekano ów „ch!et ?a kamie­
niach rozżarzonych łajnem zwierząt. odży­
wiającyc'.' '>ię roślina1111i. Cnleb był cierpki 
w smaku ' miał zapach amoniaku. Często 
zdarzało si\. że Judzie wyłamywali sobie 
zęby o kamyczlki napotykane w chlebie. 

Dziwaczni p i loci+ 

Jako arg•1ment rzeczowy podał maha­
radża towarzystwu asekuracyjnemu, iż u­
bezpiecza swój nos na wypadek, gdyby 

1 stracił zmysł powonienia. Perfumy są dla11 
jak twierdzi treścią i celem życia, gdyby 
nie mógł ich jut wąchać i odróżniać ich} 

PODSŁUCHANE 
NIE KOPERNIK. I 

Tęga dama z dalekiej prowincji zwie-
1 

dza Warszawę, jeżdżąc po mieście tram­
wajem. Jest zlekka podniecona i zanudza 
qsialdów rozmową. I 

Właśnie wóz zatrzymał się na Kr:11<ow- : 
$kim Przedmieściu. Da.ma trąca kondukto­
ra parasolką i pyta: 

- Panie, czy to Kopern~k? 
- Nie - odpowialda z zimną krwią 

Małżonka prezydenta Roosevelta za jęta jest obecnie przygotowaniami do uroczystego 
przyjęcia angielskiej pary królewskiej: Ważną rolę odgrywa oczywiście również do­
bór sukien. Na zdjęciu widzimy panią Roosevelt w nowej sukni ozdobionej gronosta 

jową peleryną z 250 skórek. 
tramwajarz, - to moje ramię. Ci „piloci" są właściwie werkami piasku, ubra~ymi w przepisowy ekwipunek lotni­

czy i służą do prób z nowymi typami spadochronów. 

i Concordia MERREL 1 

- Nic nie popsułaś - odpowiedziała Burza zmienia­
jąc całkowiciie ton. - Nawet nic mi nie powiedział:lś, 

czego bym się już nie domyślała. W rzeczy samej pan 
Tudor okazał się bardzo łaskawy, zgadzając się na m6j 
pobyt w jego domu. I ty byłaś bardzo dobra, przyjmując 
mnie tak serdecznie ... 

B 
w 

I A więc Krystyna nie tylko brała pieniądze, ale wm!l.-
I wiała w córkę i męża, że czyni to ze szlachernych pob:.i-

z A :
I dek. Panna Atherton oburzała się na Krystynę. Czemu 

j eś li aż tak potrzebowała pieniędzy, nie miała odwagi 
wyznać mężowi prawdy o układzie z Daisy? Czemu n1-

' rażała ją, Burzę, na tak fałszywą po zycję? Ach! jak żał'J­
wała, że obiecała matce dyskrecję! jak chętnie otworzy­

' laby oczy zaślepionemu m~żowi Krystyny na poczynania 

u ubóstwianej żony! 

t'rzekład au.tJrpowany 
Karoliny Czetwertyńskiej_ 

„Co za miły człowiek" - pomyślała Burza, gdy p.rzed 
samym obiadem witał się z nią serdecznym uściskiem rę­
ki i spojrzeniem pełnym szczerej życzliwości. Tak ją ui,!1 
swym obejściem, że natychMiast polubiła go bez zastrze­
żeń. Gdyby miała wybierać ojca, wybrałaby tylko takie­
go. Siedziała obok niego podczas obiadu i prowadzilet 
z nim tak przyjemną rozmowę, że nie zwróciła uwagi na 
resztę uczestników, dopi·ero uszczypliwa uwaga j edn-~j 

z bliźniaczek wciągnęła ją do ogólnej konwersacji. 

Powieśi: 14. 
Będziemy musieli założyć towarzystwo ochrony mah­

rzy przed okrucie1istwem płci pięknej ! Spójrzr.i.e na Link­
mana, jak się wpatruje w Burzę! 

- Postanowione - odpowiedziała jej siostra. 
Burza będzie odtąd zapraszana na obiady w masce, żeby 
uchroni ć Linkmana od głodowej śmierci! 

Obie wybuchnęły głośl'lym śmiechem, zarażając nim 
resztę towarzystwa. 

-Przy dzisiejszym niskim stanie sztuki angiieJ.skiej 
nie możemy sobie pozwolić na stratę obiecującego mal:i­
rza - dodała Monika. 

Burza mimc;>wolnie spojrzała na młodego artystę, pa­
trzył na nią w dalszym ciągu nieporuszony chichotarn: 
sąsiadek, i odezwał się z całą prostotą: 

- Pani chyba nie bt;dzie mi miała za złe, że patrzę 

na nią? 

- Nie, nie mam nic przeciwko temu, jeśli pan nie ma 
nic przeciwko temu, żeby umrzeć z głodu. . 
· Obejmowała go wzrokiem pełnym przyjaźni. W jego 

szeroko rozstawionych, dużych wyrazistych oczach, któ­
re zdawały się więcej widzi.eć niż inne, było coś wzbu­
dzającego zaufanie. 

- A ja - odpowiedział - nic nie będę miał prze­
ciwko temu, ieby umrzeć z głodu, jeś li pani mi pozwoti 
wciąż patrzeć na siebie. 

- A ja znowu nic nie będę miała przeciwko temu, ie­
śli pan„ .. i tak dalej i tak dalej ... - tu zaśm iała się ser­
decznie - możemy przekoft1arzać się w ten sposób do 
końca świata. - Odwróciła się do Moniki - proszę 

umieścić w protokóle waszego „Towarzystwa Opieki 
nad Malarzami", że ja nie mam nic prz.eciwko temu, że­

by pan Linkman p·atrzył na 111n ie; a on nic przeciwko te­
mu, żeby umrzeć z głodu. 

Karol szepnął do Burzy: 
- świetnie się pani znalazła! Ma pani ra..-:ji;. J,:11kmari 

nie jest niebezpiecznym człowiekiem. 

- I sympatyczny, prawda? 

Rt:daktorzy: naczelny i działu politycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i loka~1nego - Roman Furmański; działu 
sportowego - Hieronim Feia, kroniki lokalnej - Feliks B,bol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówna 

- Wartościowy chłop.ak ! 
- Jak mnie to cieszy - zawołała Burza. 
- Pani się cieszy, że mam o nim dobrą opinię? 

A czemu? 
- Bo pańskie zdanie utrwala mnie w zaufaniu do 

wł as n ej in tui ej i. 
Ujęła go tym powiedzeniem, zaczynała mu się coraz 

więcej podobać. 

- Ma p_ani szybki sąd. 
- Nie wiem, czy nazwać to sądem, czy instynktPm 

do ludzi! 
- Wrażenie, które odnosimy widząc kogoś pierwszy 

raz: że się podoba, albo nie, że mu się wierzy, albo nie ... 
Burza przerwała mu żywo : 

- Albo, podoba się nie wzbudzając zaufania, albJ 
wzbudza zaufanie nie podobając się? 

- Takie zestawienie uczuć jest możliwe, chociaż wy­
daje się nielogiczne. 

- Lecz jeśli człowiek nie zastanawia się nad pierw­
szym wrażeniem, nie można wtedy tego nazwać sądem . 

Sąd wytwarza się po rozważeniu rzeczy. 

- Zależy jak prędko umysł pracuje. Szybka decyzj1 
nie wyklucza, że myśli mogły przejść przez komórki mM­
gowe. 

- Nie, nie wyklucza - odrzekła . - Ale jeżel i szyb­
ka decyzj.a jest instynktowna, to nieraz wbrl'W o~·ól nemu 
mniemaniu zwodzi. 

- Wiem, bo s.am się nieraz mylę. 
Uśmiechnęła się. 

- A więc c ieszę się, że niedomagani ;:i .mojej cpin11 
z ·1ci .;du J ą się w nieprzeciętnym towarzystwie. 

Wydawca: Jan Stypulkowsk1 
Ot!bita w drukarni. ul. żwirki 2 w lodzi 
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lcczcnic chor. skórnych, w;:nerycznycb Dr med . RUN DS 1~ Jasnowidz, Vichara, Krakow, Skrytka 56?. 86065 i 2 125 236 374 374 81 84 415 76 598 628 75 bliczności w Środy, czwartki, soboty i niedziele 

i scksuaJnych akuszeria i choroby kobiece - ---·--· - 826 936 93 87069 112 209 463 657 760 88091 206 od g. IO do 3 • 
. :JERSKA 56 (P;~łucki !(1•11rk) tel. 101-29 ~IEZAWODNĄ .metodą odz~yczajam od pale- 168 72 82 3ł8 53 57 480 83 663 65 858 61 8908łl MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi-

PORADA 3 ZL. POWRóCIL ma, alkohol.u t innych. nalogo:"" Skutek gwarau 1 131 43 267 351 685 854 963 72 90 cza) ·otwa.rte w dnie po wszednio o~ g. JO do 3, 
POMORS~ 7. Tel. 127-84 towan~, (L1czJe podziękowania) ~odać, datę u- 900~1 19.i 594 624 772 !\% 42 954 91031 l~O w niedz-iele i święta o.cl g , 10 do 2. ·1[) r med NI''fECK Pn:vJmu1e od 2' S- 10 ' ' od 4-8 w. I rodzeni~, Adresować; Womouth, Makow Stra- 355 4ij 526 70 615 712 844 904 82243 65 68 367 MUZEUM ETNOGHAI<'ICZNE (ul. P iotrkowskn 

- --. - ---- sze wskiego. 413 522 26 670 780 93072 168 72 86 272 316 37 nr 104) czynne codzieunie od g. 10 do 3. 
JA~NOWIDZĄCE Med1~~ Nuhda otwor~y 1 ----- • • • 4.35 ~12 986 94023 225 898 95051 176 280 349 49·! WYSTAWA WYNALAZK(>W (Sienkiewic1.a 40: 

l~J:jrobv skóre, wenerycioe I moczopłciowe 
. 1 \', l•tn a2, front I piętro. Tel. 2111-H 

orzvimufe od 3 - 9.30 r. od 5.30 - 9 w 
w nie<iziele i świeta od g - 12 w ooł 

Przychodnia specjalna dla chorych 

.,.. 01 G.. n' a Wenero.1ogicc;na 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

1 f'Lzn ch')r wencr.. skórny~h I 11eksualny . 1 

Kobiety I dzieci pr 1v jmuie kobieta-lekarz. 
C?ynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PO~ADA id. , 

1 
kazdemu oczy! I! Rozw1ąze pod gv:aranCją ~~TYCHA:tIAST odzwycza1~z .się palenia ~to 509 83 636 38 88 917 96010 116 329 50 472 520 otwarta codziennie od g. 9 do 20. 
najbarctziei zawiłe sprawy! 1.! Wybiera nu- ~Ul<)~ mo.ią metodę. Z~yc1ęzysz I! I znaJąC 603 42 793 890 922 62 9~;9 189 269 70 336 427 Instytut Propagandy Szmki (Park Sienkiewicza) : 

1 mery loteryjne w tr~nsie medialnym - powie :;wo1 hor~skop. Szczęśliwy nui:ner los.u - 539 692 i33 8f, 821 33 93008 262 351 94 406 li! ZBIOROWA WYSTAWA WACLAWA WĄSOWl­
I kiedy, ile, czy wogole wygra!! I Poda] ~at~ gwarantu1ąc wywaną -:--- przym.est~ C1 do-. 62 51 t 740 872 99221 28 509 22 34 CZA oraz WYSTAWA pt. „Kmll OZYCJA FIGU. 
, urodzenia - 65 groszy na porto. Med1un1 1HObyt. Zdobędziesz poządaną m1losć. Nade-:- 100072 113 207 8 62 302 45i 633 72 75 710 2L , RALNA". Instytut otworty rodziennie od g. 11-20. 

Nuh da, Kraków, Bonerowsk3, skrytka poczto- 1 słać zaraz datę _urodzenia„ pełne im ie i nazw1 101161 78 203 303 4 480 6-12 55 716 33 872 92 9/ o j WYSTAWA I•OTOGR WH'7,N \. p . n. „Piękno 
wa 740. s~o. AdresO\'iac:. Jasnow1d2 Womouth. Kra-j 10290 393 477 89 987 1Cl3076 259 30:; 15 485 51 .i Wilnn i Ziemi Wilci"ki1'j'' w lokalu Y:\1CA przy 

kow, Straszewski-ego 25. 29 55 619 29 96 707 76 913 94 104087 110 295 3? 1 ul. Moniuszki 4.a otwarta od g. 10-22. - W:>tęp 
PODZIP\:OWANrn Panu Womou thowi, Kraków, 470 700 17 75 83·1 61 96-1 105099 447 501 47 62 68.1 bez11ibtny. 
Straszew;kicgo, składam za oJzwyr?.ajenic mnie od OTO.MANY, garderoby, tapczany, leżanki , krze 106199 291 334 41 26 125 89 855 107055 10:! I PORAD~:!.\ P13EZPIEl.ZENIOWA w lokn111 

nałogowego p~l~nia. . Jego metoda okaz~ła. się ~1:• s~a„ stoły, biurka, stoliki radiowe. ~prz?eam ta 281 301 ':.84 613 81~ 86 9.:i_O _ 7~ 1CG027 315 60 ~~· ' Prncowniczc~o Tow. Obwiatowo • Kultu ra lnego im. 
prawc!ę 1rnrtOoCJOW1ł I skuteczna. z. B1enkowsl,•, mo I n~ dogodnych warunkach, Kthnsittego ~Q. 45& 581 6Jl 86 1002.13 3~~- l~J oBl 911 44 • Is~. z.cro1!1sk1ego (Sicnkiew.ic7.a 3 5.) czynna w po. 
~~kow, f~,ejgi1_e_f_;t. "- UQ~4 267 316 -129 .>~1 132 861 262. 11153 2JG n1~gzrnłk1 od g. 7 do 9. iy1~cz, Porad>'. bezP.łat!!ie, 
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Dlwarcie pawilonu polskle110 ma wystawie 
w lowym Jork&t • 

SwialoweJ .. 
· 1--.--~~~~~-----------_...~..,......--~~:--~--~ ..... 

Odnaleziono relikwio. 

.•..... 
~ i.l f4 • " . .•. r. 
" .. 

" 
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Przedstawiamy pierwszy oryginalny reportaż fotograficz· 
ny z uroczystego otwarcia pawilonu pe>lslóego na Wysta­
wie światowej w Nowym Jorku. Podczas uroczystości 
otwarcia, rząd Rzeczypospolitej reprez,enłował minister 
Przemysłu i Handlu Antoni Roman w towarzystwie amba· 
sadora R.P. w Waszyngtonie Jeraego Porockiego i wice· 
ministra Komunikacji inż. Aleksandra Bob~owskiego. 
Rząd St. Zjednoczonych był reprezentowany prrez panią 
Fr.ancis Perkins, ministra Opieki Społecznej rządu związ· 
Jrowego. Na zdjęciu fragment z uroczystości otwarcia pa­
wilonu przed pomnikem króla Władysława Jagiełły, dłu· 
ta Stanisława K. Ostrowskiego. Moment pr7lemówienła 
ministra Przemysłu i Handlu A. Romana, przedstawiciela 
rządu polskiego na wystawie światowej w Nowym Jorau. 

Pani Francis Perkins, minister Opiek~ reprezęntująca 
rząd St. Zjednoczooych, podczas uroczystości otwarcia, 

przemawia w imieniu swego rządu. . 

-... .• . ~- ·' l.S 

.Przedstawiciel rządu polskiego min. Roman w towarzystwie oficera marynarki St. 
Zjednoc~onych przed kompanią hcnorową marynarzy na dziedzińcu „Pałacu Pokoju". 

Moment r '.}święcenia pawilonu polskiego przez duchowieństwo polskie w Ameryce. 

\ 
l r . 

Tahlica ka czci 
Mar1t1. PH•-1skieąo w Zurichu 

J 

Staraniem Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych wmurowana została w Zurychu w ka­
mienicy przy ul. Auf der Mauer p-od nr 13 
tablica pamiątkowa ktt czci Józefa Piłsud­
skiego. Wódz Narodu przebywał w tym 
mieście w lutym i maju 1914 r. biorąc nie­
jednokrotnie udział w tajnych zebraniach 
partyjnych, które odbywały się we wzmian -. 
kowanym domu „pod trzynastką". Po ogło­
szeniu mobilizacji w 1914 r. w Zurychu wy 
znaczono punkt zborny dla członków orga­
nizacji strzeleckich, zamieszkujących poza 
granicami Polski, a wracających z powro­
tem do kraju. Autorem pamiątkowej tabli­
cy jest art. rzeźbiarz Józef Proszowski. Ta­
blic.a jest wykonana w brązie kształtu nie­
co wklęsłego, przypomina zgiętą kartę 
książki. Pod mocną w wyrazie głową Wo­
dza, potraktowaną jako płaskorzeźba, wi­
dnieje napis: „W tym domu mieszkał i pra 
c,ował w 1914 r. Marszałek Józef Piłsudski, 

Twórca Niepodległej Polski". 

W małej wiosce hiszpańskiej Carłet, odnai eziono kielich - relikwię, schowany przed 
komunistami przez rozstrzelanego później proboszcza. 

Książę Regent Paweł i Mussolini. 

Moment powitania ks. Pawła jugosłowiańskiego przez Mussoliniego na pol<ładzie krą­
żownika „ Triest", 

ł'lanewrg anl!iflskicb c:zoleów . 

Na poligonie w Aldershot odbyły się manewry angielskich czołgów połączone 
z ostrym strzelaniem do celu. 

Torpeda z samolotu. 

Angielski lotnik zrzuca torpedę na okręt wojenny. 

Minister Ro:nan wręcza prezesowi wystawy światowej w Nowym Jorku p. Grover 
A. Whalen insygnia orderu „Polonia Restituta". Na lewo stoi pani minlsfer P.erkins, 

na prawo amb~sa~o.r egt~ki i barQn Ropi» 

Wszusiko co słworzg!iimg zainit! 
nie bedzie silne; marunarki„ 

ież~li 




